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U stąp ien ie  rządu  L a b o u r  P a r ty  z Mae 
D ona ldem  n a  czele było zadecydow ane 
w łaściw ie jeszcze w ubiegłym  tygodniu, 
k ie d y  delegaci „ iradc-unio iTów 11 odrzucili 
jego  p ro je k t  ra to w an ia  finansów  państw a. 
P ow sta ł  bowiem zasadniczy konflik t m ie ­
dzy s tanow isk iem  „ trade-unio iTów 11, k to rc  
budżet chcą sanow ać wyłącznie p rzy  po­
mocy now ych podatków , a s tanow isk iem  
Mac D onalda  i jego przyjaciół z L a b o u r  
P a r ty ,  k tó rzy  w słusznej obaw ie dalszego 
sk u rc z e n ia  się p rodukc ji  n a  sk u tek  p rz e ­
c iążeń .a  now enn  p o da tkam i sanacje  s k a r ­
bu  p rzep ro w ad zać  chcą n ie  tylko 1 przez 
w p ro w a d z e n ie ’ nowych podatków , ale t a k ­
że  p rzez  re d u k c ję  budżetu , a m. in. p rzez  
re d u k c je  zasiłków dta  bezrobo tnych  (t. j. 
.przez sk ró cen ie  czasu p o b ie ran ia  zasił­
ków).

Tego konflik tu  nie u su n ę ły  k o n fe re n ­
cje  osta tn ich  dni. Owszem jeszcze go spo­
tęgowały. Po  stronic bowiem ^ . f ra d c -  
un io n ‘ów“ , a przeciw' Mac D onaldow i opo­
w iedzia ło  sie p a r u  ministrów1, ;m, m. b a r ­
dzo w pływ owy- H enderson .

W  pon iedz ia łek , 23 b. m., wyciągnął 
Mac D onald  osta teczni0 konsekw enc je  
z tego s tanu  rzeczy. Zgłosił dymisjo po 
p rzesz ło  dwóch latach rządów, k tó re  z żad ­
nego p u n k tu  wadzenia n u  będą  zaliczane 
do  ńwictnych... Na te re n ie  Ligi . 'Narodów 
rep rezen to w a ł  rzad  Mac D onalda  k i e r u ­
nek zada leko  idącego pacyfizmu; w poli­
tyce m iędzynarodow ej zaś zbytniej u s tę ­
pliwości na  rzecz Niemiec. W  polityce im- 
r te rja łne j n a tkną]  sir  na szkopuł niezrnier- 
'n ie  sk o m p b k o w an y y — indyjski i n ie  mógł 
•go usunąć . N a jw ięk sze j . jed n ak  L udnośc i  
i k lęsk i  spo tka ły  go w dziedzinie  gospo­
darczo-społecznej. Brał się do sp raw y  bez­
robocia  z ostrożnością, a le  bez p lanu , li­
cząc n a  jak ieś  „uśm iechy. lo su“ ; poza 
zw iększen iem  zasiłków' n a  bezrobocie  n ie  
m ia ł innego  n a  tę chorobę  lekars tw u . D o­
czeka ł się też  podw ojen ia  Jiczby b ez ro ­
botnych Z a n ied b an e  p rzez  ten  rząd  ży­
cie  gospodarcze  sp raw iło  m u w tym ro k u  
p rz y k rą  n ie sp o d z ian k ę :  groźbę deficytu 
120 miljonów funtów, zachw ianie  sie  p o d ­
staw' waluty, m asow ą ucieczko złota do 
Franc ji .

Odpow iedzalność za ten  stan rzeczy 
spaść m usi, p rzyna jm nie j  w znacznym 
procenc ie ,  jeśli  już n ie  w całości, na rząd  
L a b o u r  P a r ty .  Nic tedy dziwnego, że m i­
s ia  sform ow ania now ego rządu , a  zatem 
j ra fow an ia  finansów  państw a, obarczył 
k ró l  Mac D cna lda  Kto zawind, wanien p o ­
nosić konsekw encje!

O tyle je d n a k  zas ługuje  Mac Donald 
n a  uznanm , że się t ru d n e j  misji podją ł 
i że się do  n ie j  przygotował. Mianowicie 
licząc sie zawczasu z egoistycznem s ta n o ­
w isk iem  związków zawodowych, pozyskał 
opozycję m ieszczańska d la  swego p la n u  
i w ten sposób dal podstaw ę pod  p o w i ta ­
n ie  rz ą d u  koalicji  trzech stronnictw' an ­
gielskich .Tuż w p a rę  godzin  po p rzy ję ­
ciu m isji z r a k  k ró la  oświadczył Mac D o­
n a ld  opuszczając kon fe ren c je  z p rzyw ód­
cami opozycji, że — „p rzes i len ie  rządow e 
niż n ie  is tn ie je11.

Nie bedzie  m iał jed n ak  now y rząd  ła t ­
wego p rzed  sobą  zadania . W p raw d z ie  p i ­
sm a  am e ry k a ń sk ie ,  p rzyjąw szy z uznan iem

do wiadomości myśl rz ą d u  koalicyjnego, 
zapewmiają Londyn, że rząd  ^ zau fan ia  n a ­
rodow ego11 angie lsk i może śm iało  liczyć 
n a  w ie lką  pożyczko banków' a m e ry k a ń ­
skich, ale  pożyczka stanow i zaledwie 
cząstkę  p rog ram u , k tó ry  t rz e b a  będzie  
wykonać. P ro g ra m  ten dotąd mógł być 
uzgodniony  m iędzy Mac D onaldem  a p a r-  
tjam i dotychczasowej opozycji zaledwie 
wr ogólnych zarysach. W  szczególności 
uzgodniono poglądy  na  sp raw ę  zasiłków' 
dis bezrobotnych. Pozosta je  d raż liw a sp ra  
wa 10 proc. podwyżki cel, czego żądają  
konserw atyści,  a  co sie  sprzeebwia ,,tra 
dycji1’ partj i  soejalistvezoej i l ibera lne j ,  — 
dalej, sp raw a  nowych poda tków , drażliw a 
znów d la  konserwatystów'. Szczegółowe 
uk ład y  w ty c h . sp raw ach  m oga zgotować 
n ie je d n ą  n iespodzianko , a naw et zn iw e­
czyć podstaw y  rz ą d u  koalicyjnego.

Ju ż  te raz  liczyć się m usi Mac D onald 
z roz łam em  w „L a b o u r  P a r ty 11. Znaczna 
bowiem część postów tej p a r t j i  so l id a ry ­
zując się  ze s tanow isk iem  „ P a d e -  
uniotTów11 odm aw ia  poparc ia  Mac D onal­
d ó w 1, a, jeśliby  n a  ich czele stanął tak 
w pływ ow y p izyw ódca, jak  H en d erso n ,  to 
do k łopotów  z po lityką  państw ow ą p rzy ­
byłby  Mac D onaldow i n iem ały  k lonot 
z k lu b em  p a r la m e n ta rn y m  partji .  Złym 
prognostyk iem  jes t  fakt, że oficjalny o r ­
gan  „ P a r t j i  P racy  ■£. t. j. „Daily  H e ra ld 11 
.już te raz  zwalcza Mac D onalda . Nie w ia ­
dom o również,- czy zachow ają dyseyoline 
k luby : kon se rw a ty w n y  i l ibera lny . Do 
w spó łp racy  z socjalis tam i nap ew n o  nie 
idą z en tuzjazm em , ale  z up rzedzen iam i.  
Poza  tern i w' tych k lubach  nic  b ru k u je  
postów, k tórzy  pod w pływem  b a n k ie r ­
sk ie j  „Gity11 uważają , że p ro g ram  Mac 
D ona lda  n ic  wystarczy, i że na leży  iść 
dalej  w' red u k c j i  Oświadczeń socjalnych.

Jak ik o lw ie k  obró ' wezmą wypadki, 
nodkreś l ić  na leży  patr jo tyzm  ang ie lsk ich  
stronnictw' 1 w ysokie  poczucie odpow ie­
dzialności za losy państw a , k tó re m u  sw7em 
zachow aniem  się wr dobie  ciężkiego p r z e ­
s ilen ia  da ją  w yraz  Odnosi się to ta k  do 
dotychczasowej opozycji, ja k  i do obozu 
Mac D onalda . K onserw atyśc i i l ibe ra l i  
da ją  lekcję  praw/dziwne Iwórczej opozycji; 
obóz Mac D onalda  zaś dowiódł, że nie 
egoizm i eksk luzyu  izm p a r t r j n r ,  z k tó re ­
go znane  są p a r t je  socjalistyczne w7 ś«  ie- 
cie, ale  in te re s  pańs tw a  i społeczeństw a 
k ie ru je  jego  działalnością. Ten rozwój w y­
padków' ,o ile pójdzie  no rm a ln em i toram i, 
może m ieć  duże znaczenie  d la  Europ} . 
Mianowice znaczenie wychowawcze.

W. Z.

ANGIELSCY DEPUTOWANI MIESZAJĄ SIĘ 
W NIESWOJE SPRÓWY.

Frukseła. (PAT) 61 deputowanych angiel­
skie wystosowało do belgijskiego ministra, spr. 
zagranicznych list zbiorowy, protestujący 
przeciw skazaniu żołnierza Lejeutńa na sześć 
miesięcy więzienia za to, że odmówił, posłu­
szeństwa w wykonaniu rozkazu, tłumacząc się 
należeniem do sekty religijnej, k tó ra  zabrania 
mu odbywania służby wojskowej. P ro test de­
putowanych angielskich wywołał tu zdziwienie 
i pisma belgijskie kom entują to wystąpienie 
jako mieszanie się w nieswoje sprawy.

Londyn, 25 sierpnia. Przywódcy wszystkich 
partyj reprezentowanych w nowym rządzie od­
byli dziś rano konferencję w sprawie obsadzę, 
ula około 60 urzędów nowemi sitami, Równo­
cześnie obradowano nad ostatecznem ustalę, 
niem listy rządowej. Wedle półoficjalnego do­
niesienia najważniejsze resorty nowego rządu 
obsadzono rastęnuiąco: Premier — Mac Do.
nald, ministerstwo skarbu —  Snowden, sprawy 
zagraniczne — lord Reading, sprawy wewnątrz 
ne — Samuel, obrona krajowa — Hoare do- 
nunja —  Thomas, praca —  NeriBe Chamber­
lain. Baldwin zajmuje stanowisko rzecznika 
rządowego w- Izbie gmin.

‘ Londyn. (PAT). Oczekują tu powczP' hnie. 
że ero~mowanie nowego g ibinetu, oraz złożenie 
przysięgi przez jego Członków nastąpi wT takim  
terminie, aby król Jerzy mógł odjechać z po­
wrotem do zamku w Balmoral w Szkocji już 
jutro wieczorem,*a najdalej w czwartek rano.

Tymczasowy c h a m te r  rządu.
Londyn. (PAT). Utworzenie rządu koalicyj­

nego pod przewodnictwem Mac Donalda jest 
posunięciem o charakterze wyjątkowym, posia 
dającem znaczeme zarządzeń:a tymczasowego, 
obliczonego na przeprowadzenie planu finan­
sowego dla zbalansowania zagrożonego nadmier 
nemi wydatkami budżetu W. Biytanji. Po opa­
nowaniu sytuacji finansowej prze wprowmaze- 
nio .stosownej ustawy w parlamencie przy po­
mocy zapewnionej obecnie większości, program 
rządu koalicyjnego będzie fak ty  wnio dok zna­
ny. Okres tej pracy może potrwać 6— 8 tygo­
dni.

Ptm ną jest rzeczą. że rząd koalicyjny do­
chodzi do sku tku  przodewszystkiem dlatego, 
żo konserwatyści y  chwili obecnej nie chcieli 
brać wyłącznej odpowiedzialności za rząd, a 
ni® mogąc uchylić 'się od odpowiedzialności, 
woleli obarczj^l się odpowiedzkilnością częśeio.- 
wią wespół z Mac Donaldem i Lloyd' Georgem. 
Co do liberałów-, to powołanie ich do rządu 
jest znacznem wzmocnieniem ich prestiżu i nie 
ul g a  wątpliwości że Lloyd George uczyni 
wszystko, aby przedłużyć istnienie rządu ko- 
alicyjn go i ewentualność nowych' wyborów, 
które liberałom przyniosłyby porażkę, odsu­
nąć.

Prd znakiem walki z kryzysem.
Londyn, 25 sierpnia. IVedle komunikatu 

eficjalngo rokowania prowadzone między Mac 
Donaldem, Baldwincm. Samuelem i Snowde- 
nem w sprawie składu .nowego rządu poczyniły 
znaczne postępy. Zasadniczym celem przyszłe, 
go rządu będzie walka ż kryzysem gospodar­
czym. Nie. będzie to rząd koalicyjny w właści- 
wem tego stówa znaczeniu, lecz raczej rząd 
współpracy dla osiągnięcia zamierzonego celu.

Parlament zostanie zwołany 8 września, aby 
bezzwłocznie przystąpił do obrad nad projekta 
mi rządowymi w sprawie przywrócenia równo- 
wagi budżetowej. Projekty rządowe pójdą w kie 
runku znacznego obniżenia wydatków i stwo. 
rżenia nowych źródeł dochodu na zasadzie 
spraw-iedliwegc obciążenia obywateli.

0 współpracą trzech stronnictw.
Londyn, 25 sierpnia. Przywódca partji kom 

Scrwatywmej Baldwin oświadczył, że jedynym  
środkiem do opanowania kryzysu jest współ* 
praca wszystkich trzech stronnictw politycz­
nych parlamentu.'Nie chodzi o trwaią koalicję, 
Rząd współpracy narodowej stoi wobec okro. 
ślonega. zadania, po ktorego spełnieniu, o 
zezwolą," na to stosunki, zostanie parlament roa 
wiązany a każda z partyj będzie mogła powró­
cić do własnej polityni. W ten sposób żadna 
z partyj nie poświęci swych doktryn. W obli­
czu Ciężkiego kryzysu jest obowiązkiem wszy.-t 
kich odłożyć waśnie partyjne na  później I 
wspólnie służyć interesom kraju.

MAC DONALD NIE REPREZENTUJE 
PARTJI PRACY.

Głosy prasy.
Londyn, 2-5 sierpnia. Dzisiejsza prasa po­

ranna szczegółowo zajmuje się kryzysem rzą-i 
dowym i programem przyszłego rządu. „Times’* 
stwierdzą: że rząd robotniczy uprzedził mo* 
ment, uważany dotąd za kamień probierczy de­
mokracji, mianowicie moment, gdy  przywódcy 
zdobywają się n a  odwagę wyjawienia narodo­
wi praw dy  i nie uzależniania swej poRtyki od  
ilości kartele wyborczych.

„Daily Herald’1 sądzi, iż program nowego 
rządu hędzie ten sam, jaki dotychczasowemu 
rządowi przedłożyli finansiści londyńscy, k tó ­
ry to program został początkowo aprobowany 
a później odrzucony. Zauważa wreszcie „Daily 
Herald”.;' a więc organ partji pracy, że przyszły 
rząd nie będzie wcale rządem narodowym, 
gdyż Mac Donald i zwolennicy' jegc r>ozostają« 
cy w rządzie są osobami prywatnemi i me re 
prezentują wiecej partji pracy

„Daily Telegraph11 zaznacza, że nowy rzą3 
nie może być uważany za rząd koalicyjny, po­
nieważ zastaje utworzony ty lko  n a  pewien zgó- 
ry określony czas, t. j. do chwili zażegnania 
kryzysu. Dziennik oświadcza, iż nowe zarzą­
dzenia oszczędnościowe natrafią na wielki opór 
ze strony partji pracy, która pozostanie nadal 
groźna, gdyż z 286 posłow tylko okoio 70 na* 
stanie po stronie Mac Donalda.

Podobnie pisze ..Daily E sp ress1’, lttóry 
wreszcie zauważa, źe obecność fenowdena. i  sir 
Herbert Samuela w  imwym rządzie dowodzi, 
iż plan 10-procentowej taryfy celnej nie wej­
dzie do Programu przyszłego rządu.

Warszawa 25. :8 . (Telef. wł.V „Daily H&- 
rałd“ przynosi sensacyjną wiadomość o wpły­
wie banków amerykańskich na pzebieg przesi­
lenia rządowego i polityki wewnętrznej Angljł. 
Ledera! Reserve Bank zawiadomił Bank An­
glik że gotów jest udzielić mu znacznego kre- 
d,\tu pod warunkiem, że zostanie przeprowa­
dzony natychmiast plan oszczędności fciidżeto- 
wych, albo przez redukcję zasiłków' dla bezro­
botnych, albo oszczędności w administracji 

państwowej. Przyjęcie ultimatum banków ame­
rykańskich jest ciosem dla prestiżu państwa. 

■Na W allsLeet w Nowym Jorku toczą się roko­
wania w sprawie stworzenia syndykatu ban­
ków^ ktereby udzieliły Anglji kredytu w wy­
sokości 300 lo 300 miljonów dolarów. Byłby 
to kredyt krótkoterminowy.

RZĄD LABOUR PARTY NTE MÓGŁ 
UZYSKAĆ KREDYTÓW’.

Londyn (PAT). Biuro Beutte ra  donosi z N 
Jorku: Według ,.N. York Times-’ nowy rząd 
angielski w ciągu 24 godzin może otrzymać 
znaczne kredyty od prywatnych banków ame- 
rykańsk:ch. Jes t  niemożliwem uzyskać potwier 
dzenia pogłoski, jaka krążyła ki Londynie, j a ­
koby Federal Reserve Bank był zde^-lowanym

nie udzielić Bankowi Angielskiemu żadnych no­
wych większych kredytów, dopóki nie będą 
dokonane oszczędności w dziedzinie zasiłków 
dk bezrobotnych

Mówi się tu otwarcie —  pisze ,,N. Y. TL 
mes11 — że rząd Labour Party w ostatnim  
okresie swego istnienia nabrał świadomości, że 
stało się dlań niemożliwem uzyskanie dalszy"!* 
kredytów bankowych Do amerykańskich kó? 
finansowych Londyn nie zwracał się ostatnio o 
żadne nowe kredyty, natomiast nie ulega wąt* 
pliwości, że uczyni to nowy rząd angielski na­
tychmiast po sformułowaniu swego programu. 
Na Wall-Street przeważa opinja, że kredyty 
dla Anglji winne być dostarczane przez banki 
prywatne a nie przez Federa1 Reserve Banik, 
„Herald Tribune51 oświadcza, że do natychmla. 
stowej dyspozycji Anglji stoi kredyt, dochodzą­
cy do sumy 400 miljonów dolarów, albo nawet 
więcej. Prasa  nowojorska jednomyślnie wyraża 
pogląd, że  rozwiązanie kryzysu angielskiego zo 
stało podyktowane wyłącznie patriotyzmem 
wszystkich trzech stronnictw angielskich i w y­
raża Z tego powodu głębokie uznanie dla abne- 
gacji Mac Donalda 1 przywódców innych stron­
nictw. nfc
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© czesi mmmmi..
Także i „Gazeta Warszawska” przeciw 

rząaowi koalicyjnemu.

P ropozyc ją  s tw orzen ia  w  Po lsce  r z ą ­
d u  koalicy jnego  prócz  „G azety  P o lsk ie j '4 
(cen tra ln eg o  o rganu  sanacji)  za ję ła  sie 
także „G azeta  W a rsz a w sk a"  (cen tra lny  

o rg an  S tronnic tw a N arodowego).
„Współpraca op'nji z obozem sanacyj­

nym —  piszet,<Gazeta W arszawska" —  jest 
niemożliwa. O powodach rozpisy wać się nic 
trzeba. Tkwią, one przedewszystkiem w mo­
ralnej sferze narodu. Naród polski —  oprócz 
zwolenników orjentacji nieświeskiej —  nie 
przekroczy nigdy granicy Brześcia.

Sprawa jest dostatecznie przedyskuto­
w ana  i * ta lo n a .  Mimo tego naczelny organ 
sanacji „Gazeta Polska" próbuje imputo­
wać obozowi naszemu, że -występujemy 
i  hasłem rządu koalicyjnego, hasłem —  
zdaniem „Gazety  Polskiej" —  zupełnie zdy­
skredytowanemu Odstraszającym dowodem 
tna być rz.ąd koalicyjny z przed przewro­
tu  majowrego.

Zgadzamy się z organem piłsudczyków, 
i 8 koncepcja rządu koalicyjnego w Polsco 
nie jest obecnie aktualna. Na tern można- 
by  zamknąć dyskusję, gdyby  nie nadarzyła 
się sposobność obalenia raz na  zawsze s tra­
szaków, któremi sanatorzy straszą pewne 
bezkrytyczne sfery społeczeństwa.

Głównym takim straszakiem jest ewen­
tualność powrotu do stosunków przedma- 
jowych. Nie jesteśmy entuzjastami tych 
stosunków, ani nie mamy potrzeby ich 
bronić... Ala w  porównaniu trzeba rzeczy 
brać względnie. I z tej względności wyni­
ka, że stosunki pomajowe nie są lepsze, 
ale gorsze od przedmajowyeh".
T a k  wiec, ja k  wczoraj c en tra ln y  organ  

sanacji,  dziś  cen tra ln y  o rg a n  S tronnictw a 
N arodow ego odrzuca  m yśl o  koalic ji  s t ro n ­
n ic tw  d ’a  ra tow an ia  f inansów  państw a.

Światła i cienie paktu rosyjsko- 
polskiego.

„Czas44 om aw ia  kon fe ren c je  f rancusko- 
’ sow ieck ie  w  s p r a n i e  p a k tu  o  n ieagres j i .  
T w ie rdz i  ,że wcześniej czy późnie j p rzy j­
dzie  d o  rozm ów  Rosji także  z P o lsk ą  
i R u m u n ią  w  tym  sam ym  przedm iocie . Ro­
s ja  j e d n a k  — pisze  —  n ie  d a  p ra w d o p o ­
do b n ie  gw arancy j  d la  naszych  zachodnich 
g ran ic  (z Rzeszą n ie m ie c k a ) ;  d a  je  ty lko 
d la  g ran ic  wschodnich.

„P ak t  francusko-polsko-rumuńsko-sowie- 
cki —  pisze —  jest ty lko  kwestją  czasu 

s Prawdopodobnie będzie on złączony z ja ­
kimś układom gospodarczym, mającjnjt za 
cel umożliwić obustronne stosunki handlo­
w e  i kredytowe. Jpgo treść polityczna bę- 

‘ dzie zapewne ograniczona wielu zastrzeże­
niami, gdyż F rancja  (w „Petit  Parisien"). 

i wyraźnie podkreśla, że nie może pójść tak  
\  daleko, aby zrzec się obrony swych so­
ju szn iczek  w razie, gdyby zostały one za­
czepione przez koalicję Eow:ecko-nieiniec- 

( k ą .  Z drugiej zaś strony sowiety nie będą 
chciaty pójść t a k  daleko, aby podpisać 
z Polską i Rum unją „Locarno wschodnie", 
gwaran tu jące  raz n a  zawsze uznanie gra­
nic polskich także od s trony Niemiec, 
a  tern samem zerwać swój przyjacielski 
s tosunpk  z Niemcami.

W  każdym razie przygotowywany ohe- 
cn 'e  pakt będzie jednym z ważnych czyn, 
m k ć w  odprężenia sytuacji europejskiej i tenj 

' samem będzie dla Europy korzystnym zfCa- 
rzeniQm. Polska odniesie z tego na równi 
z innemi znaczną korzyść".
Z apew ne!  Korzyść ta  jednak  byłaby 

n ie  sbyt wielka, jeś l iby  —  jak  p rzy p u sz ­
cza „C zas" — R osja  sow iecka  wstrzym ała  
da le j  swój „ se rd eczn y 44 s to su n ek  z N iem ­
cami. Mimo p a k tu  o n ieag re s j i  z Rosją nie 
w iedzielibyśm y, czy m am y  za  w schodnia  
g ran icą  przyjaciela, czy wToga.

N ajnowsza w iadomością z te j  dziedzi­
n y  je s t ,  że pose ł  P a tp k  w  im ieniu  Polski 
złozył w Moskwie ofertę  zaw arc ia  pakiu  
o n ieagresji .

Unifikacja Cb. Z, Z.

Powoli (zbyt pow oli) dok o n u je  się u n i­
f ikacja  rozp roszone j  dotąd  a-kcj cłiTaeśai- 
jańsko-społ-ecznej, w szczególności Chrz. 
Zw iązków  Zawodowych.

„Onegdaj odbył się w Katowicach do­
niosły ak t  podpisania dokumentów unifika­
cyjnych Zjednoczenia Chrzęść. Związków 
Zawodowych na Górnym Śląsku z Centralą 
Crześć. Związków Zawodom ych w W arsza­
wie. Z ramienia Centrali Oh. Z. Z. podp'- 
eali ton ak t  prezes Centrali Oh. Z. Z. po?. 
Urbański, oraz sekretarz Kosniaczewski, 
a, z ramienia Zjednoczenia C'h. Z. Z. na 
Ślą-ku pp. posłowie Szulik, Sosniski i Se­
kretarz Hanke z Katowic.

Przez połączenie to z Centralą Ch Z. Z., 
reprezentującą wszystkie związki chrześci­
jańskie w Polsce, Zjedn. Ch. Z. Z. na  Ślą­
sku, k tór°go działalności tutejsze sfery

W najmłodszej republice świata
(Wrażania z podróży po lliszpynji).

n r.

Projekt konstytucji hiszpańskiej 

Madryt, 20 sierpnia 

Główna uwaga konstytuanty.. jak również 
i opinji publicznej ześrcdkowu.je sie dookoła 
zagadnienia, jaką  ma być* nowa konstytucja 
hiszpańska.

RepubTkańską fermę ustroju państw owego 
przesądziły już wybory do parlanwitu. w k tó ­
rych rojak.śai nie brali udziału i z k tórych w y­
szła przygniatająca większość zwolenników re­
publiki. Nie może więc obecnie być mowy o 
powrocie monarchji, z czem trudno jest oswoić 
isię dość licznym rojalistom, którzy nie tracą 
nadziei i przewilują, że- republika aiczadlu-gp 
doszczętnie skompromituje się w  oczach ums 
i nastąpi nowe pronnnejaiinento na korzyść m:> 
•narchjii. ohoc-rojaliśoi. « którymi rozmawiałem, 
zastrzegają, sio przeciwko powrotowi Alfonsa 
XIII., k tó ry  pcnosi odpowiedzialność za dzi­
siejszy stan rzeczy. Na czoło rojalAtcw wysu 
nęli się obecnie karliści, zwobnr:icv rufanla 
Den Curiosa, k tórzy  popierają na tron kandy­
daturę jego syna Don Jima. Ale to wszystko 
pozostaje narazie w śwóocio marzeń i projek­
tów. Republikański minister wojny rozpoczął 
już „czystkę" wi airmji, proponując 17-tu tysią­
com ofi-ccrów dobrowolne przejścić w stan 
spoczynku z zachowaniem pełnej -'otychczaso­
wej pensji na  emeryturze.

Ale wTÓćmy do samego projektu konsty tu ­
cji. Nie jest prawdziwą wiadomość; podana 
w prasie; jakoby komisja parlamentarna wyprą 
cowala już projekt nowej konstytucji hiszpań­
skiej. Ryłem n a  posiedzeniu izby,(na  którcm 
jej przewodniczący, ip. Besbeiro, oświadczył, żc 
za tydzień komisja konstytucyjna przystąpi do 
pracy. P rojekt nowej konstytucji, o którym pe­
dała wzmiankę prasa, jest  elaboratem, k tóry  
na  polecenie rządu opracowany został prz-c-z 
powołanych ad ho-c -prawników, naturaln.e z o- 
bozu radykalnego.

P ro jek t konstytucji radykalnych [rawnl- 
ków hiszpańskich <zost.ał złożony parłam lito­
wi i będede stanowił podstawę do obrad dla 
komisji. Rząd w sprawie powyższego i rpjcktu 
stainow iska nie zajął i wątpliwe jest. czy ze­
chce niedwuznacznie je  zająć,-.gdyż, chodzi mu 
o utrzymanie się nrzy władzy.

Część pierwsza powyższego projektu oma­
wia organizację państwa, hiszpańskiego, prze 
widując szeroką, decentralizację. Każda pro- 
'w'n'ja. ze względu na swe odrębności ku ltu ­
ralne, his tory czue, ckonom k7.no, może s tano­
wić odrębny argajii-zm polityczno-adrninistra- 
r.yjny na podstawie sta tu tu  a.utononv"zxi.eigf> 
w  ramach republiki Irszpansł ie]. M ąrto sobie 
zdać sprawę, co to będzie^za chaos w państwie, 
w którem już kilkanaście prowin-yj zgłosiło 
żądanie wyodrębnienia w osobne jednostki 
autonomiczne, a  Barcelona, żąda nawet. g ran i­
cy celnej.

Art. 15 omawia stosunek państwa do rełl- 
o-ji. ..Nie istnieje rebg.ja pa,listwa. Każcie w y­
znanie religijne będ-zi* uważane jako stowarzy­

szenie, podporządkowane ogólnym prawom 
państwowym. Państwo nic może podtrzymywać 
ani pomagać ekononreznie Kościołom, stówa, 
rzyszenicm i instytucjom religijnym. Państwo 
ro-^wiązujc wszystkie zakony i upańs-twawia 
ich dobra". Jak  wudz/my z powyższego, twór­
cy  projektu konstytucji w spceob niezwykle 
radykalny załatwiają się z religja,.proponując- 
całkowity rozdział Kościoła od państwa i ogra 
m (czając jego wolność, kasując za.nony. Ar­
tykuł ticm’ jest zresztą w sprzeczności z art 
20. k tóry  mówi o całkowitej wolności sumie­
nia.

Art. 20 postanawia. Ż43, każdym może swobo­
dnie pnonpJbwaó swe idee bez ża-Ine-go ograni­
czenia. A więc można bezkarnie pr radzić agi­
tację antypaństwową!

Część druga projektu konsty'nćru zajmuje 
s :ę rodziną, ustrojom społeczno-gospodarczym 
i oświatą. Małżeństwo uznaje się tylko cywil­
ne, Ałonżo być rozwiązane w  każdyj chwili za 
obopólną zgodą małżonków, lub na żądanie 
małżonki. Na iwypadek rozwodu mąż ponosi 
całkowite koszta uhrzymama i wychowania 
dzieci. P ro jek t konstytucji w sp-.són przejrzy­
sty ś ta ra  się faworyzować sta nowis-ko ko ­
biety'.

Art. 36 i dalize mówią o .ustroju społeczno- 
gospodarczym. A więc wszystkie dobra, n a tu ­
ralne należą do państwa. Panst-wo uznaje na- 
razle własność prywatną, przechodzi jednak 
sfopnkm o do socjalizacji. W tym celu wydaje 
się prawu, ograniczająco własność prywatną, 
oraz prawo kupna-sprzedaży. Państwo otrzy­
muje prawo wywłaszczenia nawet bez odszko­

dowania. Te same prawa, otrzwmuje każda 
z prowincyj autonomicznych. 7V dziedzinie 
praw socjalnych obiecuje się pracownikom jak- 
najdalej posuniętą opiekę z gwarancją mini­
mum płacy.

Art. 40 przewiduje nauczanie skon c w  tirów a 
ne w y łączny  w rękach państwa, bez nauki 
religji. którą można w ykładać w  gmachach 

kościelnych za zezwoleniem i p®l 'inspekcją 
państwa.

Dalsze czcfcti projektu konstytucji mówią 
o władzy ustawodawczej i  wykonawczej w pań 
stwie. 'Cala władza zostaje skupiona w  rękach 
parlamentu, pozostawiając prezydentów: pań­
stwa jedynie podpisywanie i wykonywanie li­
st aw. uchwalonych przez parlament, reprezen­
tacjo zewnętrzną i .personiCkacje" narodu, 
1 'rezydenta wybiera się w pcw.-zcchnem gło­
dowaniu. Wyłączeni są z prawa wyboru n a  pre­
zydenta 'wojskcfwuy nawc-t emeryci, ’duchowni 
wszelkich wyznań, oraz członkowie domu kró 
Ic-wskiogo. Jednocześnie wybiera . sję wicepre­
zydenta państwa.

Taki w ogólnych zarysach jest projekt no« 
woj koństytucji. TTIszpanji. Ciężkie doświadcze­
nia ustrojowo, jakie przeżywały łeb przeżywają 
ininc państwa europejskie, n :e zostały  wzięte 
pod uwagę przez twórców projektu. Rzuca się 
państwo na  fale dzikiej demagogii i w ybuja­
łych namiętności. To też. zdaje się', rację mają 
zwolennicy m onarc® . twierdząc, żc powyżcza. 
konstytucja nie wytrzyma próby życia I przy­
spieszy upadek republiki.

Pytam się umiarkowanych członków kon­
sty tuan ty ,  czy możliwem jest. aby powyższy 
projekt został uchwalony. Owszem — odpowia­
da mi prof. Yrgnjio   przy obecnym pozio­
mie naszego parlamentu, licytacji na popular­
ność i radykalizm wszystko jest możliwe. My, 
Baskowie, do osi u tka  będziemy Uronić Hisz­
panii przed nową. katastrofą.

\

Ks. Zygmunt Kaczyński.

Zbrojenia w powietrzu.

przemysłowe przypisywały dotychczas cha­
rak te r  ściśle lokalny, uzyskało szerszy za­
kres działania, pominąw.-zy już to, że sta­
nęło ono tern samem na, jefzcze silniej­
szym fundamencie moralnym i materjal- 
nrm".

„Moralność” prsywćdcćw sanacji,

Z okazji  areeztowaisia p. B e d i i a r s i J e ­
go w D ąbrow ie  Górniczej za  kradaie-ż 58 
tysięcy zł. podnosi  p ra sa  n iezależna , ża 
(i. B. e d g n w a ł  dużą. ro lę  w sanacji. D la­
tego został w y b ran y  d a  rady  m iasta  i ia- 
leżał do k lu b  B. B., a jak o  „fan iow m c- 
kas.jer" zosfal członkiem  kom isji rewd- 
Ąrjnej.

Równoczcśn e „K u r je r  P o z n a ń sk i"  p i ­
sze o n iejakim  p. Sasie, u rz ę d n ik u  pocz­
towym, k i  >ry

„nie -wyliczył się dofąd z okol o 50 tysięcy 
złotych, zmarnowanych za jego czadów 
w  t. 7.w ..Letnisku Pocztow ców '.
Mimo (o przeszed ł  7, P o z n a n a  do  W ar  

szawy... Na len za rzu t  odpow iada  p. Bas 
w pismach, że zaskarż.G r e d a k to ra  „Ku 
r je ra  P o zn ań sk ieg o "  o  oszczerstwo ju r
w l i s to p a d z ie  ub. r  K u r j e r  P o z n a ń s k i '
zaś rep l ik u je ,  że p rzodm io tem  procesu
b y ,y

„inne, znrznty w związku z koresponden­
cjami p. K. o bony kredytowo w Związku 
PoGztowców. O wytoczeniu nam rzekomo 
już w listopaclzii- r. z. sprawy za, artykuii, 
podnosząco przeciwko p. Sasowi, ciężkie 
zarzuty w sprawio gospodarki ..Lpfniska 

Bocztnwców", nic. zgolą, uio wiadomo ani 
nam, ani naszemu obrońcy prawnemu". 
Trzecim  z te j  s e r j i  je s t  p. W is łock i  

z B rześcia;  został skazany  n a  sześć la t  
w iez ien ia  za nadużyc ia  finansowe. T akże  
działacz z obcuzoi B. B.

Im bliżej wielkiej konferencji rozbrojenio­
wej, tern więcej w pranie światowej obliczeń, 
iio to wydaje ludzkość na  zbrojenia i doemkuń, 
które raiBtwc- zbroi ej jt  najwięcej. B.aSri nie­
miecka stale twierdzi, żc najbardziej upośledzo­
ne pod tym względem są, Niemcy, a  najlcpo-j 
uzbrojonymi ich sąsiedzi. (M atn io  na lamach 
„Germaii’1 pojawił się a r tyku ł kapitana W. 
Mayera, k tó ry  podaje s ta tys tykę  zbrojeń w p  > 
wictrzu według stanu zo stycznia 1031 r. Mia­
nowicie aeroplanów wujskowych posiadają: Sła 
ny Zjednoczone —  3.000, Francja —  2.800. An- 
gija —  2. 100, R os ja '—  1.700, Włochy —  1.300. 
Polska —  1.000, .Taponja —  1.000, Czechosło­
wacja —  600. Jugoslawja — 500, Rumun,ja — 
150. Rclgja — OM i t. d.

Skąd kpf;„ Meyer wziął to cj fry, niewiado­
mo. Polskę stawia na jerlnem z pierwszych 
m'ojsc, bo na piąłem, Coprawda jeszcze wipŁk- 
szo '.iły przypisują nam bolszewicy. W pranie 
moskiewskiej można, było czytać, że ,.fasz> 
sf.owsko-inrpcrjalistyezna” Polska ma, przeszło 
2 lysiąco samolotów wojskowych. Ale mniej­
sza o to

Gdy się operuje samemi tylko samolotami 
wojskowemi, t.o Niemcy wydają  się bardzo s ła ­
be i bezbronne. Tm bowiem T ra k ta t  Wrrsalski 
nie pozwala posiadać lotnictwa wojskowego. 
Ale każrty wie doskonale, że lotnictwo handlo­
wo i komunikacyjne może być również s tosun­
kowo ła tw o zastosowano do celów wojennych, 
że zatem trzeba brać r>.id uwagę także liczbę 
samolotów ..cywilnych", dalej dość wyszkolo­
nego personahi lotniczego, stan f a b n k  aero­
planów i t,. p. w tedy oR zym urm y  obraz m-

I ny. P. Msyer twierdzi, że np. w lotniet.wię fran 
enskiem jest 40.000, w angiePkiem 32.000 lu­
dzi. (Są to oczywiście w olbrzymiej większości 
żołnierze spełniający tylko pomocnic zo czynno-
fj i ,  a nie jjiloci). Ale p. Meyer jnio dodaje, ie  
niemieckie lotnictwo wojskowe liczyło pod k o ­
niec. wojny 80.000 ludzi, PoMadaia, wiec, Niom 
ry  niewątpliwie ogromne rezerwy lotnicze. P.
Meyer podaje, że po zawieszeniu broni Uiemcy 
mnsiałv wydać, względnie zniszczyć. 15.7(10 sa 
nmlotćw. Jakże  potężnym zatem musiał być 
niemiecki przemysł łotaiozy. skoro już w r. 
1018 mógł wyprodukować tyle samolotów’ 
Anglja produk.iwaG pod koniec, wojny 2.600 
samolotów miesięcznic. Nin mniejszą chyba by ­
ła, w tedy produkcja Niemiec, skoro stawiały 
prie o;pór flecie powietrznej Anglj Francji i 
Ameryki. Dzisiaj przemysł lotniczy niemiecki 
może 7, pewnością produkować znacznie więcej.

IV lotnictwie cywilu oni Niem cy zajmują 
jedno z pierwszych miejsc. Liczbę osób. które 
posiadają własne samoloty, zaczyna się Jut li­
czi ć na tysiące. W Anglj i oblicza się. że w eią 
gu 2 lat liczba samolotów prywatnych’ dojftzin 
do 25 t r s .  W  Stanach Zjcdn-iczonycl jeszcze 
bardzo daleko do tego, by samoloty były tak 
rozpowszechnione iak samochody, ale rozmaMi 
iest ogromnw. Pod tiym wzglądem Polska stoi 
bardzo daleko w tyie. 8 toSivnek sił lotnictwa.

n ż być powinien. Nunnalnie bowiem kraj po­
siada zawsze kdka lub naw-ct kdkadziesiąt ra ­
zy więcej tego, co posiada annja. Dzidki temu 
s tra ty  iatwo uzupełniać, a mobilizacja możo 
siły armji' 'powiększyć kilkakrotnie. Są oczywi­
ście wyjątk , bo np. armat „cywile" nie posia­
dają wcale, ale samolot do (ego gatunku środ­
ków wojennych nie naPży. Zasadniczo każde­
mu cywilowi wolno pojyadać samolot, podobmo 
jak  samochód, koma etc. Alp podczas gdy rol­
nictwo polskie ppsiada ze cMerdzicści razy tyto 
hon co arnija i podczas gdy samochodów mają 
„cywile” też z dziesięć razy więcej, ntó arm.ja, 
to z samolotami jest ..naezej. ] tu jest, ogromna 
różnica między „bezhronnemi” Niemcami a Pol 
ską. Niemcy niegą zmobilizować szybko dużą 
flotę powietrzną 7  samolotów' handlowych i P* 
saż.erskich, w Folsce naton iast lotnictwo „cy­
wilne" jest jeszcze w powijakach.

Mimo utyskiwań na temat „bezbronności’4 
Niemiecuve stawia ip. Meyer otwarcie żądania,, 
hy Niemcom pozwolono organizować lotnictw! 
wojskowe. Należy 011 do Iwcl],-' którzy przew: 
dują, żc wojna lotnicza może się skończyć Ma­
gicznie dla. o b u : ś'ron, bo skuteczna obrona 
przed atakami lotniczenii jest prawi" niemożli­
wa. Istotnie gdy się czyta, żo osiągnięto już, 
w powietrzu szybkość 600 kim. na godzinę, żo 
samoloty bombardujące wznoszą się już na, wy­
sokość 8.000 rnfr.. że sterówce, jak „Akron” , 
mają po 16 armat i 10 karabinów maszyno­
wych, to z lękiem myśli się o przyS/.lej wnjtii*. 
A wiadomości o postępach clicni.ji też powinny 
wpływać uspokajająco na umyMy ludzkie Tn 
nym poworh-m. skłaniającym świat. dr> coraz po 
ważniejszego rozpatrywania sprawy rozbroje­
nia. sa koszta zbrojeń. Na, samo lotnictwo wy­
dają Stany 7,jednoczone więcej n :ż 3 mi jardy 
złotych rocznie.

Ale ani lęk przed zagładą, ani kłopoty fi­
nansowo nie jn o g ą  być dobrym fundamentem 
pokoju. Redzi" on trwaiwm dopiero wtedy, gdy 
zwyciężą i zapanują w polityce międzynarodo­
wej chrześcijańskie pojęcia sprawiedliwości i 
miłości hhżniego. S. S,

Z ruchu Ch. D.
/.GROMADZENIE W MAŁO,POJĄCE WSCH.

o»t»tn«ft czasio zaznaczyła ?ię int«o»y* 
wna, prae-a organizacyjna, na  terenie Cb. D. 
w M-ałopolsco Wschodniej, zwłaszcza na  ter*- 
a/o okręg,ui Sa.m.horsikiego. Odbyły się tam wie­
ce ii zebrania w następujących m iejscow oś­
ciach: Na terenie powiatu Mościckiego odbyli 
zebrania wspólne -poseł 8 tefa.il Brytsi wraz 
z prezesem organizacji jrowiatow ej Oh, D„ dyr. 
Atlasem: w  .WMostkowie, w Słojańcach, Woł- 
czys7x:zow!cach, w Podliskach, w Wiszence, 
w Mokrzanach Wielkich, w Szcszerowicach, 
Kutmatyczach, Dmytrow .cach 1 Didutyczach. 

N a terenie -powiatu Radeckiego w Laszkach
wojskowego do cywilnego jest wręcz odwrotny ZandązanycTh- Wreszcie wi pstataich dniach^ tj



Nr 228 ,GŁC>S NARODU'1 z dnia 26 Sierpnia 1931. Sfr. 8

21 ido 23 shfrpnia odbył się szereg zebrań 
w  po-wiecie Gródeckim, na  k tóre  przybył po­
seł Bryła wraz z p. Hapką, wiceprezesem orga­
nizacji Oh. D. n a  powiat Gródecki: w Rodaty- 
czaeh, Uhercach, Zaszkcwicach, Zawidowicach, 
Burgtalu, Haliczanowie i Arfyszczewie.

T a  mtenzymna praca wydaje swoje plony, 
gdyż organizacja Oh. D. w swym okręgu 
wzmacnia się ’ rozwija.

WYKŁAD SEN. THULUIEGO 
W TRUSKAWCU.

Senator Tihullie miał we środę dnia 19-go 
sierpnia w ykład w sali zdrojowej w  Truskaw-ou 
na temat zmiany Konstytucji. Goście kąpielo­
wi w ypeln l i  wielką salę po brzegi, p r y  szli 
naw et i żydzi. Prelegent przedstawił projekt 
zmiany Konstytucji, wniesiony p rz e z  B B. t 
mentorjał Episkopaty i on.mwal k ry tycznie  tak 
proponowane zmiany, jak i żądania katolików, 
tyczące się małżeństwa i szkoły. .V dyskusji 
zabierał głos prof. Hdarowic-z z Warszawy.

J l a
 r r T n m T M » n n i m in w -|Hi»ii— mi iwmi ■ ■■ i«i h w

10-ty Tydzień Spofsczny Odrodzeń a.
IV u h  ni' dzielę . r.pzpp&zął się w Lublinie 

N-ty jutilcuszowy Tydzień Spoić izny .Stowa­
rzyszenia katoiic,k'cj młodzieży ak.t iemickie.t 
..Odrodzenie*''. Na 'zin.zd .pizybylo około 390 
osób, w tern zgórą 200 akademików.

Zjazd rozpoczął się uroczystą Jlszą. iw., ce­
lebrowaną prz.cz ks. b 'skopa Fujmana, który 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. Ucze­
stnicy przystąpili pode ił.s Mszy św « t Stołu 
Pańskiego. O go Iz. 1t w katoFcJ^im uniwer­
sytecie łubeH cm  odbyła się akademia kr, czci 
40-lecia, encwkliki f im im  Norarum. Nit aka.de-

fak żyje Trocki na wygnaniu.

mję przybyli. .ks. biskup Fulmąir.' r d k o r
Kruszyński, p-n-dstawiciele władz, wojskowo­
ści. samorządu, ira- starszego -p,>ł'C/riV:w.i. 
jakoteż liczni profesorowie .i senjorzy ..Odrodzę

prof. 8?v-Mma" z Ks. 
rnańskim. pp.. 
czele. P i e r w ,  
działalności Li

.newanclowiczcm 
O z osnowi-ikim i Sobański/fi na 

wygłosił rp'>".tt o sjKdeczncj 
i.i XIII.. ks. rektor Kruszyń­

ski, który -eiKi.-t.kteryzowal rolą !’ .pieża av o 
droclzeniu katclYkiego ruchu s;nl:czriego i 
przepojenia ludzkości katolicką myś'ą gozpn- 
darczo-spcłoeznn.

Następnie wiceprezes środowiska warszaw­
skiego ..Odroclaenła'’. p. Wl. Deptała wygłosił 
referat o działalność’ społecznej w Polsce m  
podstawie n u y k k k i  Rerum Xovarmn. Na za­
kończenie p. ,W. Tarwowfkł zdał sprawę z dzia­
łalności ..Odrodzenia'- w- duchu 
Tum Xovanmi.

Po południu odbyły się wykłady ks. pro?. 
Kowalskiego z Gniezna, oraz dyrektora na­
czelnego instytutu Akcji Katolickiej, ks. Bros s a 
z Poznania. Na wykładach obecny byt ks. bi­
skup Jcłcwreki. Wieczorem w- k ap loy  ur.iwer- 
syteckioj ks. Wl. Korniłowicz -wygłosi? podnio­
słą konferencję na temat: Sakramentów i ich 
znaczona w- życiu Kościoła.

Odznaczenie działaczki katolickiej.
Dn'a 23 b. m. w Krościenku Wyżuem, kolo 

Krosna, ks. biskup Ordynariusz przemyski Ana­
tol Nowak osobiście udekorował wysokiem 
odznaczeniem kościelnem. krzyżem ..Pro ecclr- 
sia ‘et pentifń-e" p.  Marję ze Skrzyńskich Or- 
piczewską. za w-ieloletn:ą działalność na polu 
religijnem.

Dzieci polskie z obczyzny opuszczają 
koianje w kraju.

W dniach najbliższych opuszczą Polskę 
ostatnie grupy dzieci polskich z Niemiec i ziem 
zachodnich, sprowadzonych na kolonje letnie 
do kraju przez Towarzystwo Pomocy Dzieciom 
\ Młodzieży Polskiej w Niemczech. W roku bie­
żącym akcja kolonijna objęła cgćłem przeszło 
10.000 dzieci polskich z Niemiec -i Górnego 
kląska, które przybyły do kraju na kolonie lip- 
ecwe i sierpniowe.

W  ostatnich dniach bieżącego miesiąca od­
jeżdżają transporty  dzieci śląskich, w dniu 1 
i ?- września zaś opuszczają kraj ostatnie grupy 
dzieci westfalskich, które umieszczone były na 
kolcnjaeb w województwach poznańskiem i 'Po­
morskiem. W  dniu 1 a. najdalej 3 września po­
winny przybyć do P oznana  dzieci westfalskie, 
które znajdują s :ę u swych krewnych w P o l­
sce, aby < wraz z estatniemi grupami wyjechać 
do Westfalji.

Rekolekcje zamknięte dla maturzystów 
w Tuchowie.

W roku bieżącym po raz siódmy z rzędu 
odbyły się w klasztorze 0 0 .  .Redemptorystów 
w Tuchowie rekolekcje zamknięte dla m atu­
rzystów diecezji Tarnowskiej. Wzięło w nich 
udział 162 afciturjentćw, czyli taka  sama ich 
liczba, jak  w roku ubiegłym. Zgłoszeń było 
znacznie więcej, atoli dla b raku pomieszczenia 
nie wszyscy mogli być przyjęci. Świadczy to 
wymownie, iż młodzież nasza pragnie pogłębie­
nia swego życia religijnego i chętnie w  tym 
celu 'przerwie nawet wywczasy wakacyjne. 0  
tem .samem świadczy również poważny i budu­
jący nastrój, jaki panował wśród uczestników 
rekolekeyj .przez cały czas ćwic-zeń duchow­
nych w ciągu pięciu dni. Konferencje rekolek-

Co dzieje się w duszy tego posiwiałego już 
człowieka, siedzącego w łódce kołysanej btę- 
kitnemi falami Morza Marmara i nachylającego 
się nad wędką? Od czasu do czasu wyciąga 
sznur i znów zanurza w błyszczących falach, 
wśród których zwinnie poruszają się małe ryb­
ki. Ale rybak w mankietach bardzo mało zwra­
ca. na  nie uwagi. Jego głowę nurtują najroz­
maitsze myśli, przesuwają się jak w kaiejflosko 
pie obrazy z dawnych czasów; przypomina so­
bie walki polityczne, lata emigracji, działalność 
spiskową, krwawe dni rewolucji... Przypomina 
sobie wreszcie zwycięstwo Stalina i wygna­
nie... Twórca armji czerwonej, przyjaciel ■' naj­
bliższy współpracownik Lenina, z którego śmior 
cią nastąpił i jego upadek, stal s ;c ofiarą upar­
tego Gruzina.

Po pożarze willi na wyspie Priucipo. który 
zniszczył wielką, część jego Ir Widoki i cennych 
dokumentów z czasów rewolucji, przeprowadził 
się do starego domu tureckiego w Modzie na 
brzegu Azji.

W  małej dzielnicy n ilowej, z piękm-mi ogro­
dami. chętnie w lecie osiedlają do  obcokrajow­
cy. aby 'przynajmniej na’ pewien czas zamiesz­
kać w domach dawnych dygnitarzy tureckich. 
IV dzielnicy tej na uboczu żyje obalony władca 
sowiecki, krwawy k a t  rewclucji. Żyje zupełnie 
odosobniony za muranii ogrodu tak, . że nikt 
z ckolicy nie może go oglądać. Żyje z żoną. d cór 
ką. a detektywi rządowi "'strzegą go troskliwie. 
Gości ma bardzo mało, ponieważ dostęp połą­
czony jest z pcwucmi trudnościami; trzeba pod­
dać się pewnym skomplikowanym formalno­
ściom.

Od czasu, kiedy syn wygnańca. Iwan Trp.c- 
kij wyjechał do Europy, aby sprzedać publicy­
styczne prace swego ojca, zapanowała w domu

tycznych momentach walki uległ splotowi oko­
liczności. Spokojnie się poddał i wierzy, że naj­
bliższa przyszłość znów wysunie go na decydu­
jące miejsce, gdzie obecnie stoi jego zwycięski 
przeciwnik, który wyczerpał już wszelkie środ­
ki. Bez gniewu, ale z sarkastycznym humorem 
mówi Trocki o Stalinie, któremu zarzuca, że 
ustąpił przed kapitalizmem, Swych zdradliwych 
towarzyszy, którzy poddali sic Stalinowi, Troc­
ki charakteryzuje ironicznie. Uszczypliwie zwła­
szcza wyraża się o Radku i Buehannie. Na tem 
polega tragika rewolucjonistów, że panującym 
dogmatom poświęcić muszą uczucia przyjaźni.

Trocki spędza całe dnie na pracy publicy­
stycznej, czyta artykuły polityczne pism z całe­
go świata. Calemi godzinami Trocki dyktuje 
lub sam pisze. Właśnie dokończył drugi tom 
swej ..Historji rewolucji rosyjskiej’'", w którym 
Omawia wypadki w roku 1918, niemiecką inter­
wencję, konflikty dyplomatyczne, interwencję 
aljantów. powstanie chłopskie i wojnę domową, 
a zarazem powstanie armji czerwonej. Dzieło 
to ma wyjść najpóźniej w jesieni bież, roku 
nakładem firmy berlińskiej, k tóra  zarazem po­
stara sio o wydanie książki we wszystkich ję­
zykach. Honorarjum z tej pracy będzie znacznie 
wielkie. Oprócz pracy publicystycznej wicie 
czasu zajmuje mu korespondencja. Utrzymuje 
on bowiem stale kontak t z ludźmi żyjącymi 
w Rosji, w Chinach, Europie i Ameryce. Zwo­
lennicy Trockiego, rozprószeni po całym świę­
cie, otrzymują od swego wodza rozkazy i wska 
zówki. Pomimo najściślejszej kontroli. Trocki 
drogą nielegalną koresponduje ze swymi zwo­
lennikami w Rosji i przysyła im listy, które na­
stępnie w wielkiej ilości kolportowane są po­
między ludem.

W ostatnim czacie Trocki stara się uzyskać
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jeszcze większa cisza. Tylko austrjacki sekre-j pozwolenie na przesiedlone sio do Hiszpanji. 
tarz podziela smutne dni wygnańca. Stary o gro W edług jego słów. klimat azjatycki wywołuje 
dnik czyni zakupy dla kuchni, w której gespo- 1 u niego nowe ataki malarji a rówmież dla jego 
daruje żona Trockiego. j córki klimat ten nic jest odpowiedni. Pomimo.

Życic malej rodziny skoncentrowane jest żc prośba jego o pozwolenie na pobyt w TTisz- 
w pracowni Trockiego, gdzie szafy, stoły i krze panji została odrzucona już dawmo. Trocki na- 
sła uginają. s'ę pod ciężarem książek, gazet, j dal pertraktuje w tej sprawie i ma nadzieję, żc 
broszur i rękopisów. Tu przelewa na papier swe t rząd republikański będzie ustępliwy. Wielkie

przychylność

IV ciągu pierwszego kwartału b. r. to ujemne 
saldo migracyjne wzrosło do 3.000 osób, a w 
jednym tylko miesiącu drugiego kwarta łu  br„ 
mianowicie w kwietniu osiągnęło ono poziom 
2177 osób. Odpływ ludności z Ameryki jest 
częściowo dobrowolny, w  części jednak przy. 
musowy przez deportowanie nielegalnie przy­
byłych emigrantów. Władze amerykańskie n:« 
mogąc zdobyć w senacie upoważnienia do rs-, 
dukcji kwot o 50% (wniosek Johnsona z czerw 
ca 1930 r.), względnie o 90% (wniosek Reeda 
ze stycznia b. r.), chwyciły się środków admi­
nistracyjnych, celem zamknięcia kraju przed 
d opływem cudzoziemców.

Rozpoczęło się polowanie na  tych, którzy 
nie dopełnili choćby •najmniejszej formalności, 
wymaganej przez amerykańskie ustawy. Liczba 
deportowanych, która w reku 1927/28 wynosiła 
11.625 osób. wzrosła do 26.631 osób, a w jed­
nym tylko miesiącu kwietniu b. r. doszła do 
1900 osób.

stępujących zbyt jednak optymistycznych' ry­
sach: Trocki nie upadł pod ciężarem spotkane- 

neckliki Re- '? n ciosu i odznacza się zadziwiającą świeżością 
fizyczna i duchowa. Trocki stoi pewnie na no­
gach jak  wódz. który  jest przekonany, że w je­
go ręku znajduje się jeszcze ostatni atut. W  kry

nadzieje pokłada w protekcję 
Zamory.

myśli, tu tworzy plany i pisze 'pamiętniki.
Konstantynopolitański korespondent pewne 

go pisma wiedeńskiego, k tó ry  w tych dniach! Angielskie wychowawczynie, spacerując 
odwiedził Trockiego, charakteryzuje go w :*a-1 z dziećmi po brzegu morza Marmara. często spo

tykają, człowieka bosego, w zabrudzonych spo­
dniach i z szeroko rozwartą koszulą, k tóry 
powiewa chustką na złotowłose dzieci. Widzą 
go codziennie, ale nie wiedzą, że jest to Trocki, 
rewolucjonista, przywódca i wygnaniec...

eyjne głosił O. T. Grodnie weki. redempforysta. 
Na zakończenie przybył Ks. Biskup Komar, 
który wygłosił dwie konferencje końcowe. Re­
kolekcje zakończyła wspólna Komiwija św. 
oraz wspólna- fotograf ja, po której uczestnicy 
tych ćwiczeń duchownych serdecznie żegnali 
Ks. Biskupa i kierowników rekolekeyj. (KAP.).

Trzydniowa obława na komunistów
M e wczorajszym numerze donieśliśmy czę­

ściowo o aresztowaniach wśród komunistów 
warszawskich. Był to tylko bilans jednodnio­
wej obławy na wywrotowców. Akcja, zmierza­
jąca do zlikwidowania działalności komunistów', 
a przeprowadzona przez warszawski urząd ś.led 
czy, trwała trzy dni. W  ciągu tego czasu prze­
prowadzono 178 rewizyj, podczas których ze­
brano nader obfity materjał dowodowy. W mie­
szkaniu niejakiego J. Skrzeszewskiego wykryto  
archiwum organizacji * wywrotowych, u Idy 
Kulcówny zaś obfity materjał dziennikarski. 
Sensacyjne również wyniki dala rewizja prze­
prowadzona w mieszkaniach Kurtenkrauta, 
Symchy Kleina, Moszka Zonszeina j Sary Fir. 
sterbergowej. Ogółem w  ciągu tych trzech dni 
aresztowano ckoło ICO osób. w tem znaczną 
liczbę wybitnych wywrotowców. •

Z „Jaskini gry" w Sopotach,
Pewnemu obywatelowi 'polskiemu w- Sopo­

tach zdarzył się wypadek charakteryzujący 
dosadnie stosunki jakie panują w ramtejszem 
kasynie gry. Obywatel ten przegrał w kasynie 
17.003 zł. Gdy znalazł się bez grosza, zarząd 
kasyna zabronił mu wstępu do sal; gry. Do­
tknięty tein gracz wystosował do dyrekcji k a ­
syna, list, w którym m. in. domagał się zwrotu 
połowy przegranej kwoty. Dyrekcja uznała 
ten list za próbę szantażu i przekazała go w ła­
dzom sądowym. Sąd skazał gracza na 20 gulde­
nów grzywny, lub 2 tygodnie wiezienia. Ale po­
nieważ przez trzy  tygodnie oskarżony prze­
trzymany był w więzieniu śledczem. został on 
uwclnionr.

— o —
60 OFIAR WISŁY W WARSZAWIE. IV ro­

ku bieżącym Wisła na terenie W arszawy po­
chłonęła 60 ofiar. We wszystkich prawie wy­
padkach’. nieszczęście spowodowane • zostało 
własna nieostrożnością kąpiących się, którzy 
używali kąpieli w miejscach niedozwolonych’.

L i t w i n i  w c i ą ż  p r z e ś l a du j ą  Polaków.
Polacy w powiecie korzedarskim otrzymali 

zawiadomienie od władz litewskich, że w bie­
żącym roku szkolnym nie będą uruchomione 
trzy szkoły polskie w Szyrwintach, Muśnikacb 
i Sumiliszkach. Nauczyciele tych szkół otrzy­
mali nowe przydziały do powiatów kowieńskie­
go i szawrelskiego. Powodem zamknięcia szkół 
było rzekome nauczanie dzieci w duchu narodo­
wym polskim i używanie do nauczania niedo­
zwolonych podręczników szkolnych. Naczelnik 
powiatu oraz inspektor szkolny wystosowali do 
ludności pismo z zaświadczeniem, że dzieci 
7. tych szkół będą przyjęte do klas równo­
rzędnych szkół litewskich. Ludność polska 
w odpowiedzi zwróciła się z żądaniem urucho­
mienia szkół polskich.

Ha Litwie powstanie katolicki 
uniwersytet

..Ritas“ podaje, iż Centrum Akcji Katolic­
kiej postanowiło założyć na Litwie Uniwersy­
tet, Katolicki, uważając, iż zreformowany wy­
dział teologiczny na uniwersytecie nie odpo­
wiada potrzebom duchowieństwa katolickiego.

Polacy na krześle elektrycznem.
Nawołując do przeciwdziałania demoraliza­

cji młodzieży polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych, tutejszy .,Xowy Świat’“ podaje nas tę­
pującą s ta tys tykę  Polaków, k tórzy zginęli na 
krześle elektrycznem w Sing-Sing: mianowicie 
w roku 1916 zginął jeden skazany, w roku 
1920 — 3, w roku' 1925 —  1. w roku 1927 
i 1928 po jednym, a  w roku 19-30 —  ó ska­
zanych. Z tych dwunastu trzech urodziło się 
w Polsce, a dziewięciu w Ameryce. Z pięciu 
Straconych w roku 1930 ani jeden nie urodził 
się w Polce, a wszyscy byli obywatelami am e­
rykańskimi. Wyżej wymieniony dziennik na­
wołuje starsze pokolenie do troskliwego zaję­
cia się wychowaniem młodzieży.

Dobrowolny i przymusowy odpływ 
ludności ze Stanów Zjednoczonych A.P.

W  styczniu b. r. zdarzył się w migracji 
amerykańskiej fakt niezwykły: więcej ludzi wy 
emigrowało z U. S. A., aniżeli jmigrowalo. przy 
czem nadwyżka wynosiła zaledwie 306 osWb.

Uczciwy znalazca.

Nowojorski kierowca taksówki Franciszek 
Brusza znalazł w swoim samochodzie pozo­
stawione klejnoty wartości 200.000 dolarów 
i natychmiast oddał je na policję. Okazało się, 
że kosztowności te  należały do miljonerki Rey* 
nolds Hitt. Uczciwy ztrłjj^ica Polak, znajdu­
jący się w dość eiężkiem położeniu finanso- 
wern. otrzymał od właścicielki nagrodę w su­
mie 2500 dolarów-.

Zuchwały napad w Berlinie.

W pobliżu t. zw. dworca śląskiego w Ber­
linie grupa bandytów urządziła napad na nie­
znanego bliżej dotychczas mężczyznę, prawdo, 
podobnie obywatela holenderskiego, który 
wstąpił na chwilę do jednego z szynków. Napa­
du dokonano nieomal na oczach policjanta, peł­
niącego w tej okolicy straż. Nieznany mężczy­
zna zwrócił prawdopodobnie na siebie uwagę 
bandytów tem. że płacąc w  szynku, wyja! 
safjanowy portfel, zawierający większą ilośó 
banknotów. Bandyci udali sio za wychodzącym 
z szynku i koło jednego z domów obalili bo na  
ziemię. Zanim zaalarmowana policja przybyła 
z pomocą, napastnicy porwali nieprzytomnego 
i zniknęli z nim we wnętrzu demu. Policja prre  
szukała cały dom, nie znalazła jednak żadne­
go śladu po bandytach i po porwanym. Według 
przypuszczeń został on przez bandytów zamor­
dowany. zaś trupa jego schowano.

ŚW. ROBERT BELLARMINO DOKTOREM 
KOŚCIOŁA.

Święta Kongregacja Obrządków na posie­
dzeniu swem w  dniu 4 bm. w  W atykanie  zło-1 
żyła swoje wotum za ogłoszeniem św. Roberta  
Bdlarmino T. J., kardynała, Doktorem K o ­
ścioła.

AUTO I KOLEJ W ANGLJI.
Nas k u  tek konkurencji autobusowej zmu­

szone były koleje angielskie wstrzymać rucM 
na 46 odcinkach o łącznej długości 650 km*
Dla obrony przed konkurencją jedno z naj» 
większych towarzystw  kolejowych „LondoS 
Eailway Comp.“ wprowadziło nowy typ  wo. 
zów autokolejowych, któro mogą jechać zaś 
równo n a  szynach, jak  i na drogach.

1200 KM. W CIĄGU 3 GODZIN.

Znany ze swych lotów w  Europie kp t,  
Hawks ustanowił nowy rekord szybkości lotu 
między Nowym Jorkiem a Chicago, przeby­
wając przestrzeń 750 mil, t. j, 1200 km. w 3 
godz. 46 min.

POLAK W ZARZĄDZIE MIASTA CZER­
NI O WIEC. „Czernowitzer Morgenblatt“ dono­
si, że kandydatura Polaka inż. Kossowskiego 
do komisarycznego zarządu m. CzermowieA 
została ostatecznie zatwierdzona. Poza tenl 
inż. Kossowski wszedł z ramienia zarządu 
miasta do rady zarządzającej miejskiej kasy  
pożyczko wo-oszczędnościowej.

POGORSZENIE W  STANIE ZDROWIA 
FOLI NEGRI. Stan zdrowia Poli Negri, k tó ra  
w Santa Mouica zachorowała n a  ślepą kiszkę, 
pogorszył się znacznie, ponieważ do zapalenia 
wyrostka  robaczkowego przyłączyło się zapa­
lenie otrzewnej. Wobec zapalenia otrzewnej 
operacja byłaby zbyt ryzykowna.

—ftOs i
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Oescsynne w ie le  w iertnicze w Teksasie .

Ja k  wiadomo z depesz, gubernator Sterlitig z Teksasu wydał zarządzenie zamknięcia wszyst 
kieb wież wiertniczych w sfanio Teksas. W  s ta n ie ' ty m  ogłoszona stan wojenny i obsadzono 
pola naftowo wojskiem. Takie samo zarządzenia wydano już poprzednio w stanie Oklahoma. 
Zarządzenie to spowodowano zostało katastrofalnym  spadkiem cen na nafto, której li tr ko­
sztuje obecnie zaledwie 9 groszy! Przez zakaz produkcji ma być osiągnięta wyższa cena za

nafto .

Tam gdzie rośnie pół miljona krzewów róży.
RÓŻANE POLA W CZECHOSŁOWACJE

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu“ załączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów © rychłe nadesłani©

prenumeraty za miesiąc wrzesień
i uregulowanie zaległości za 

poprzednie miesiące.

iTcfl ir ,  litenatzgrai. sztufoa.
Do teatru na rozkaz.

Bojkot teatrów sowieckich w Moskwie przez 
obywateli, spowodował wydanie rozkazu o obo­
wiązkowym uczęszczaniu do teatrów  osób. po­
siadających kar tk i  pierwszej katcgorji.

Mała frekwencja w teatrach moskiewskich 
tłomaczy sio zmęczeniem nieszczęsnych miesz­
kańców stolicy, którzy po całodziennych tru 
dach i złem odżywianiu nie mogą myśleć o roz­
rywkach.

Poza tą przyczyną, jak  twierdzi „Wieczer- 
n ia ja  Moskwa", repertuar sowieckich teatrów 
jest tak nudny ; jednostajny, żc nawet p raw o­
w ity  komunista nie wytrzymałby, siedząc na 
widowni.

Rzadkie monety mameluckie.
W dzielnicy kairskiej Sajeda Zenaib znale­

ziono zakopany w ziemi garnek, zawierający 
510 złotych dynarów z czasów mamcluckiego 
sułtana Egiptu, Kalauna, panującego od 1279 
d o  1290 roku ery naszej. Dotychczas znano ty l­
ko  k ilka sztuk monet takich, znaleziony więc 
w Kairze skarb przedstawia wielką wartość nu ­
mizmatyczną.

Sułtan Kalaun rozpoczął swą karjcrę, jako  
fołnierz w szeregach milicji turecko-cgipskiej,  
zwanej mamelukami i złożonej przeważnie z nic 
wolników. 1 sam Kalaun był niewolnikiem ku­
pionym za bardzo wysoką na owe czasy sumę 
tysiąca dynarów złotych, ze względu na swą 
niezwykłą siło i odwagę, z czego .się szczycił 
naw et wówczas, gdy  s tanąwszy na czele zbun­
towanych mamcluków i pokonawszy Turków, 
ogłoszony był sułtanem Egiptu. Ti tego też 
względu nosił nazwisko ..El Elfi’1, co znaczy, 
mniej więcej: w art  tysiąc.

Złoty dynar ówczesny zawierał zło!a war­
tości około 20 naszych złotych.

SPRZEDAŻ BIBLJI Z XV WIEKU. W celu 
t  d oby ci a  funduszów na odbudowo kościoła św. 
Trójcy w Wandershauśen w Niemczech, sprze­
dano, stanowiącą własność kościoła, biblję z r. 
1402 t. zw. „Biblia D atina” , za sumę 45.000 
mk. n i m .

NOWA GALER JA OBRAZÓW W DREŹNIE.
N a tarasie Briihlowskim w Drożnie urządzana 
jest obecnie nowa galeria obrazów, -poświęcona 

' mistrzom XIX wieku. Znajdą się tam m. iii. 
dzieła: Feuerbacha, Bócklina, Klingera, Lieber- 
manna, Corintha, Sleyogta, a  także szeregu m a­
larzy  francuskich.

CECLL DE MTLLE W PODRÓŻY DOKOŁA 
ŚWIATA. Odbywający .podróż dookoła świata 
znakomity reżyser filmowy O. B. de Mille, twór­
ca „Dziesięciorga przykazań”, przybył drogą 
przez Japon ję  i Rosję do Paryża. Podpisał on 
z wytw órnią Metro-Goldwyn-Meyer ko n trak t  na 
wykonanie filmu p. t. „Sątiaw-mam”. Główną 
rolę w  tym  filmie odegra Lupo Vełez.

POMNIK LAPLACE‘A. W celu uczczenia 
setnej rocznicy śmierci Laplaco’a w Beaumont, 
w© Francji , w mieście rodzinnem wielkiego uczo 
nego postawiony będzie jego pomnik. Fomnik 
stanie n a  wielkim placu w  bliskości domu, w 
k tórym  Laplace przyszedł na  świat.

Dawno minęły już czasy, kiedy róże rozkwi­
ta ły  tylko na wiosnę a  niektóro tylko gatunki 
w  jesieni. Dzięki usilnym zabiegom hodowców 
róża s ta ła  się rośliną rozkwitającą stale bez 
względu na porę roku. Tronu ..królowej kwia­
tów”, na  którym władczynią jest róża nic zdo­
łała zdobyć żadna inna roślina, żaden inny 
kwiat. Śmiało rzec można, żo tron ten będzie 
zawsze w  posiadaniu róży. Miłośnicy bowiem, 
róży s ta le  s ta ra ją  się o wypielęgnowanie coraz 
to nowszych rodzajów tego szlachetnego kwia­
tu.

Niektórzy słyszeli już o wielkich plantacjach 
różowych w Belgji lub w Bułgarji. o kazanlic- 
kiej kotlinie różowej, gdzie w yrabia się drogo­
cenny olejek różany. Ale tam rosną tylko róże 
stoliściaste —  centyfoljo jednego tylko rodzaju, 
hodowane dla celów przemysłowych. W  Cze­
chosłowacji zaś istnieją plantacje, któro dostar­
czają róż niefylko dla czechosłowackich skle­
pów kwiatowych, ale które piękno swe kwiaty 
wywożą do nas, do Falski, Niemiec, Austrji, 
Rnmnnji i Jugoslnwji...

Zwiedzając tęn zakątek, gdzie rośnie prze­
szło pół miljona krzaków wypielęgnowanych 
róż, gdzie rośnie 250 róż dzikich, które czekają 
na uszlachetnienie, odnosi się wrażenie, żp, czło­
wiek znajduje się na  nowym święcie, gdzie -po­
stępy  techniki i nowoczesną wiedzo wykorzy­
stano dla rozwoju najszlachetniejszego, najpo- 
efyczniejszpgo kwiatu na świecie —  róży. Pit>- 
niorrm ..różanej produkcji” w  Czechosłowacji, 
a właściwie nietylko w  Czechosłowacji, ale w 
całej E u r o p i e  środkowej jest prosty czeski rol­
nik, k tó ry  dzięki s w e j  inicjatywie i usilnym sta 
raniom dokonał wielkiego i ciekawego dzieła. 
■Test nim Józef Funda w miasteczku Velimi, po- 
iożonem 50 km. na wschód od Pragi. Funda po­
czął pielęgnować krzewy róży w roku 190” . 
Wówczas, posiadał 10.000 krzewów, klóra 1° 
cyfra w  przeciągu dziesięciu lat, wzrosła dzie­
sięciokrotnie lak. że na początku wojny posia­
dał już ich 100.000 krzewów.

Wybuchła, wojna światowa... Straszny hura 
gan zniszczył nietylko tysiące wiosek, w k tó ­

rych rozgrywała się krwawa tragedja, nietylko 
setki miast, ale i dziesiątki tysięcy gospodarstw 
leżących daleko poza frontem. Zresztą, kto to 
w czasie wojny myślał o różach... „Nic czas 
żałować róż, gdy  lasy płoną.”... Plantacje róż 
w Yclimi zostało prawie zoipelnie zniszczone 
i dopiero w roku 1924—1925 zostały odnowione 
i rychło znów rozkwitły w doslowncm tego sło­
wa znaczeniu. Na olbrzymich łanach, których 
powierzchnia wynosi przeszło 100 hektarów', 
kwitną przez trzy całe kw arta ły  przepiękne ró­
żo o najrozmaitszych barwach. Oddzielnie roz­
ciągają się olbrzymie lany, na których rosną 
wy.sokopicnnc krzewy. To prawdziwy las kwie­
cisty, w którym człowiek może ukryć sio w cie­
niu i oddychać czarującą wonią. Ziemia pokryta 
jest liśćmi, opada,iaeenii z rozkwitłych koron. 
Obok rozciągają się łany róż niskich niby ol­
brzymi kobierzec, zdobiący ziemię najrozmait* 
szemi barwami. Tu nie zbiera się kwiatów. To 
zostają na krzewach tak długo, aż opadną sa ­
nie. P rzedewszystkom  pielęgnuje się same 
krzewy. Od czasu do czasu zmienia się grunt 
pod nimi. co korzystnie wpływa na rozwój; n a ­
biera ją  bowiem s i ł y  i s ta ją  się odporniejsze na 
działania atmosferyczne. Robotnice na. planta­
cjach F undy —  to .prawdziwe „Amazonki na 
rowerach” . Każda, robotnica i robotnik posiada 
.swó.j rower, którym przejazdżają. z jednego ła ­
nu na drugi, nie tracąc drogiego czasu. Przy 
plantacjach znajduje się przepiękna szkółka 

.bzów. w której znajduje się około 100.000 krze­
wów' (około 120 rodzajów), ale bzy nie stano­
wią tu głównego artykułu hodowli. Hodowcy 
przedewszystkiem chodzi o róże. Róże. przezna­
czone na sprzedaż, przcclńwywuje się w wiel­
kim gmachu, podobnym do wielkiego budynku 
fabrycznego. Tam też przechowuje się ceniw 
krzewy przez zimę.

Obecnie na plantacjach’ znajduje sie 450.00(1 
niskich krzewów róży. 150.000 wysokopiennych 
i 250.000 krzewów- róży dzikiej. Ogółem jest 
tam ”00 gatunków, odznaczających się niefylko 
swą pięknością, ale i silą, bogactwem kwiatów 
i przemiłą wonią. Znajdujemy tam obok najnow

Międzynarodowy konkurs
Uniwersytetu Katolickiego w Medjolanie.

Unione Catolica per lo Sicnzo Sociali przy 
Uniwersytecio Katolickim w  Medjolanio rozpi­
sał międzynarodowy konkurs na pracę na t e ­
mat: wpływ encykliki „Rerum Novarum“ na 
życie współczesne. Termin konkursu  upływa 
z końcem b. r., a  nagroda za najlepszą pracę 
wynosi 20.000 lirów',

POMNIK JOANNY D’ARC W  STAROGAR. 
DZ1E. Stowarzyszonio młodzieży żeńskiej w  Sta 
rogardzio na  Pomorzu ufundowało pomnik J o ­
anny d ’Arc. Odsłonięci© i poświęceni o pomnika 
odbyło się bardzo uroczyście w  obecności 2.000 
druhen.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FILA­
TELISTYCZNA. W  Hamburgu otwarta  została 
międzynarodowa w ystawa filatelistyczna. „Mo- 
phila”, w' której bierze udział około 28 krajów. 
Równocześnie urządzono na  wystawie giełdę 
filatelistyczną, do k tórej przystąpiło 13 naro­
dowości. Wartość wystawionych zbiorów obli- 
czają na kilka miljonów marek niemieckich.

f p  owi.
Piewszy dzień XXVIII. Strzeleckich 

Mistrzów Świata.
W pierwszym dniu XXVJlI-ch Strzeleckich 

Mistrzostw' Świata w-e Lwowie odbyły się je­
dynie strzelania, ćwiczebne (seryjne), wr których 
brali udział zawodnicy polscy i finlandzcy sfrzo 
łający z broni palnej, oraz łucznicy Polski, 
Szwecji i Czechosłowacji. Strzelania tego typu 
będą się odbywały przez ealy czas trwania za­
wodów.

Złotą Odznakę Mistrzowską za strzelani© 
z karabinu małokalibrowego, w pozycji stoją­
cej zdobył Edmund Rutecki (Polska). Strzela­
nia o Odznakę Mistrzowską, której jest trzy 
rodzaje — bronzowa, srebrna i złota, odbywa­
ją się ze wszystkich rodzajów broni i trwają, 
również przez cały okres odbywania się zawo­
dów.

PIERW SZY DZIEŃ PŁYWACKICH MI­
STRZOSTW W PARYŻU. Pierwszy dzień pły­
wackich mistrzostw Europy w Paryżu przy­
niósł spodziewaną zresztą porażkę Bocheńskie­
go, k tó ry  nieszczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści wylosował przedbieg z Baranyim. Nado- 
miar złego Bocheński znajduje się ostatnio 
w nieco słabszej formie. Mimo to zajął trzecie 
miejsce w' swoim pw(kibiegli.

MISTRZOSTW'A KOLARSKIE ŚWIATA. 
W Kopenhadze rozegrane zostały zawody k o ­
larskie o mistrzostwo świata amatorów. W  fi­
nale pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata 
zdobył Duńczyk Helge Manier, drugio miejsce 
zajął również Duńczyk Wrilly Gervin, trzecim 
był Meyer Andersen (Dan.ja). Jedyny  polski 
zawodnik Szamota odpadł w eliminacjach.
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szych gatunków' również gatunki stare, które 
dotychczas jcszczo „nie wyszły z mody”. Z no­
wych gatunków na szczególną uwagę zasługują 
piękne poliantki. .stało kwitnąco „Eblonissaut’1, 
różowe „Rodhiitte”, „Józef Guy” oraz ceglane 
„Gloriamundi” ; piękne są również, wielkie czer­
wone róże .Ar. II, Winet" (nowy gatunek) oraz 
..Fanfancllo”. 7, białych róż na szczególną uwa­
gę zasługuje stara „Karla Drusehki” i „Kaise- 
rin Wiktoria Augusta1.1

Giekawcm jest,  żo niemal wszyscy robotni­
cy, prości rolnicy zatrudnieni na  plantacjach 
różanych znają nazwę każdej róży, a wiedzieć 
należy, żc nazw tych jest. kilkaset.  K. B,

Trucizna— narkotyki— sacharyna
"Wiadome wszystkim, że ..handel” temi „ to ­

warami” wzbroniony jest ustawą. Trudno jest. 
kupić truciznę w- aptece, bez recepty  prawie nic 
możliwe. Handlarzy narkotyków  ściga się i k u ­
rze; również w „powojennym" czasie, odkryto, 
żo tylko „cukier krzepi" a sacharyna dostępna 
słodycz dla biedaków, jest „trucizną” i sprze­
daż tejże surowo karana.  Mówię, w „powojen­
nym” czasie, gdyż podczas wojny, kiedy bra­
k ło  cukru, głoszono odmienne zdania o sacha­
rynie... i nie cukrem „krzepiono” żołnierzy 
i ludność, ty lko  właśnie t ą  sacharyną.. . Ale 
wszystko na  świecie jest widocznie wciąż pod 
urokiem „te.orji względności11 Einsteina. Bez. 
względu jednak n a  wszystko, e.o się w świecie 
dzieje, jest  obowiązkiem uczciwego człowieka, 
czytającego... nowo książki, potępić i zwrócić 
uwagę władz kompetentnych na lekturę, która 
pod wiele mówiącym ty  tr iem: „Małżeństwo
i Moralność”, szerzy wr niebezpieczny sposób 
hasła przewrotowe. W ydawnictwo „Roi”, z nie­
wiadomych mi powodów. ma na  ..sumieniu1’ tę 
przewrotną książkę. Autor Bertrand Russel, nie 
stcty, znalazł w  Polsce tłumaczkę, swej mętnej 
ł komunistycznej ideologji. Poważne ty tu ł i ni­
b y  „naukowe" traktowanie zagadnienia ta k

dziś aktualnego, jak „Małżeństwo i moralność” 
zwracają, się przeciw ostatniej encyklice papie­
skiej „O małżeństwie”. Gorzej nawet, bo w prze 
prowadzeniu historyczno-socjologicznem kwcstji 
małżeńskiej, autor d e p c e ,  ośmiesza, i plugawi fo 
wszystko, co Kościół katolicki podniósł do wy­
sokości świętych Sakramentów i ezem pragnie 
wyleczyć i odrodzić chorą duszę ludzkości. Nie­
bezpieczeństwo tej książki jest  tem większe, że 
autor używa mimo swych „naukowych’1 pod­
staw. języka, dostępnego dla najszerszych 
w arstw  społecznych, zachowując pozorny „ob- 
jektywizm’1 — przedstawia, kwest je, pici. malżoii 
stwa. rozwodu i rodzin} w sposób deprawujący 
umysły niedojrzale i nieprzygotowane 7- innej 
strony, na utworzenie sobie własnego zdania 
w (ej dziedzinie.

Ażeby zrozumieć szkodliwość rozmyślną,
i perfidną tego rodzaju propagandy „międzyna­
rodówki” , ldeeh wystarczy ten cytat: „Rodzina
w szybkiem tempie upada, idea zaś międzyna-
rodowośei wzrasta powoli. Sytuacja więc jest
w' wysokim stopniu niepokojąca. Nie jest je­
dnak beznadziejna, ponieważ internacjonalizm
może w przyszłości rozwijać się szybciej, niż 
dzieje się to obecnie. Na szczęście nie możemy 
przewidzieć tego, co będzie i dlatego wolno nam 

spodziewać, chociaż nie oczekiwać, że przy­

szłość okaże się lepsza od teraźniejszości”. Jest 
to  jedna z „najostrożniej" podanych „pigułek" 
jawnego komunizmu, z których składa się ta 
„dziwna” „moralność” autora. Na str. 130 jest 
tego rodzaju konkluzja: ..Ludzie mogą się łą­
czyć tylko i jedynie seksualnie, jak w prosty­
tucji, lub na. gruncie przyjaźni z podkładem 
ksnalnym, jak w koleżeńskich małżeństw - -ii 
Lindscya, Ich wreszcie dla stworzenia rodziny. 
Są to zupełnie trzy  różne rzeczy, i moralność, 
która stap'a je w jedną niedorzeczną całość, 
nigdy nie zdoła uczynić zadość wymaganiom  
współczesnego życia’1... A zatem —  potrzeba 
innej „moralności” ... Autor s k r z ę t n i e  zbija tę 
znienawidzoną przez niego dotychczasową, 
..moralność” chrześcijańską, a szczególnie K o­
ścioła katolickiego, 
jegn zakazów oraz 
śeijaiKka. musiała doprowadzić 
kobiety” !!!...

Są. łam i fałsze w tym rodzaju: „Pogląd, że 
dzieci są jednym z celów małżeństwa, nie w y­
raża się w pełni w nauce katolickiej" fstr. 451. 
Jednak  ..trucizna i narko tyk” bardzo s i l n i e  ndu

>i— i i ■■— m u ——  ■■ 1 mrw •—-n- wm— >

A książki jv tym rodzaju, propagująco „nową 
moralność” i „międzynarodówkę’1 leżą spokoj­
nie na. wystawach księgarskich, kupują je do 
hibljotek ‘publicznych. Wniosek autora jest n a ­
stępujący:

„Wszelką władza, międzynarodowa, clie.ąc 
działać sprawnie, będzie musiała, wziąć porl u w,a, 
gę. sprawę populacyjną i żądać od zacofanych 
państw wprowadzenia u siebie regulacji vro- 
dzcii1!... (,str. 191).

A teraz się pytam, jakim „dziwnym" sposo­
bem książką la. mogła się przemycić w pań­
stwie. gdzie tepia komunizm?! Nie wątpię, że 
„Akcja katolicka", której działalność żywą 
oznacza, sama nazwa (akcja —  czym), przedsię­
wziąć musi jakieś kroki skuteczne, aby pndo- 
bnemi wydawnictwami nie zatruwać do reszty 
już dostatecznio „odurzonego” nowoczesnymi 
poglądami na moralność małżeńską, społeczeń­
stwa.

Dla mnie niewymownie smutnym dowodem 
tego „odurzenia", jest p ię k n e  nazwisko polskiej 
tłumaczki p. Rnssclba *), któro  dziwnym tr»- 
foin —  mo inne i lepsze tradycje z'przeszłości — 
Polski prawdziwie katolickiej. K. B.

*) Tłumaczyła Helena Boloz 'Anioniewieżowa.

r a j ą c y ,  wydobywa się z k a r t  książki, gorszy 
aniżeli wszelkie „bibuły komunistyczne” skw a­
pliwie konfiskowane przez władzo n jakichś nic 
pozornych żydków. One są  mniej destrukcyjne.

.przedstawiając, bezsilność 
wykazując., że etyka, chrzc­

iło „poniżenia
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to słychać
w  M ra fc o m ie .

Kraków, 26 sierpnia 10 i l .
Ś r o d a  26: i i .  B- Częstochowskiej.
C z w a r t e k  27: św. Józefa Kalasantego.
C z w a r  t e k  27: wscli. słońca o godz. 5.00, 

tach. o 18.57.

AUTORKĄ FEJLETONU „Emcrald1’ za­
mieszczonego we wczorajszym numerze Głosu 
Narodu11 jest p. Michalina Janoszanka. Fodpis 
jpj wypadł z pod fejletonu wskutek przeocze­
nia.

WISŁA W Z B IER A .'P rzez-cały  dzień wczo­
rajszy padał w Krakowi® ulewny deszcz. Skut­
kom  długotrwałych opadów stan wody na W i­
śle znacznie -sio :pc.fłp'Śsk

WYCIECZKI 1 PRZEJEZDN I —  NA W Y­
STAW Ę ETNORAFICZNĄ! Wszystkim v y -  
r e c z k o m  i przejezdym, udającym się na zwie­
dzanie Krakowa, zwracamy uwagę, że w  Miej­
skiej Hali WĄ stawowej przy ul. Rajskiej mie­
ść1 się*® *Jfóis©p0telei ' 'Wystawa- Etnograficz­
na, złożona zc zbiorów państwowych, przewie­
zionych z Warszawy, Katowic* oraz zo wszyst­
kich w j  bitnicjszych muzeów krakowskich. —  
Wystawa t a  urządzona z dużym trudem, daje 
ciekawy obraz ' lna-tcrjulnej ku ltu ry  ludowej 
w Polsce i n a l e ż y  do najw iększj eh tego rodza­
ju wystaw. Z w ijln  wzglądów skupienie tak  
licznych okazów- nie da sio powtórzyć, dlatego 
jest ro jedyna okazja do zapoznania sic z pięk 
nem rodzimej tw-órczośd.

LIST A PIERWOTNA SĘDZIÓW PPZY- 
SIĘGŁYCH NA R. 1932. Sporządzona .ptyaSp Ma 
gistrat lista pierwotna osób, k tóre  można po­
wołać do sprawowania obowiązków- przysię­
gła -h, jest wyłożona do przejrzenia w W y tzia- 
lf IV Magistratu od 1— 15 września 1931 r . 
w godzinach od 9 rano do 1 popołudniu. Za­
rzu ty  w przedmiocie nifiwciągmięcia lub wcilfl 
.śmiecia na listu należy złożyć Magistratowi 
W rdział IV najpóźniej do dnia 22 września, a 
według par. 2 tego samego artykułu od roz­
strzygnięcia zarządzni gminy osoby intereso­
wane mogą w- ciągu t dni po otrzymaniu za- 
władonv°nia odwołać .sic do Sądu Okręgowego, 
k tóry  rozstrzyga ostatecznie bez rozprawy.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące cepy: mleko niezbici’. 1 litr 25 do 
SO gr. kwaśno 20 do 36 gr. śmietana 1.2C do 
1.S0 zł, ser zwycz. 1 kg. 0.S0 do 1.00 zł, masło 
3.60 do 3.80 7.1, jaja iw. ęzt. 10 do 11 gr. jab łka 
1 kg. 20 do GO gr, gruszki 0.30 do 1.00 zł, 
śliwki kraj.  50 do SO zł, śliwki węgicr. 1.00 do 
1.80 zł. ziemniaki 12 do 1-1 gr. buraki jńw. 10 
12 gr, marchew- 12 do I-i gr, pietriiizKa 20 do
22 gr, pomidory 20 do 25 gr, fasola szpar. żól.
50 do GO gr. fasola szpar. z>ol. 35 do 40 gr. 
ogórki kopa GO do 80 gr. kura jhrt. 3.00 dp O.Oo 
7,1. kurczęta para 2.50 do 5.00 zł. kaczki szf.
2.30 Jo 4.00 zł, gęsi 1.00 do 0.00 zł.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY NAJECHAŁ 
NA MOTOCYKL. Wojdon Paweł, kierowca sa­
mochodu ciężarowego w sku tek  nieostrożnej 
jazdy najechał n a  ul. Kopernika na  mot:>evki. 
prowadzony przez Tiotra Knezmarezyka archi­
tekta. P. Kaczmarczyk upadł n a  jezdnię jdo- 
znfijąc lekkich obrażeń; motocykl został po­
ważnie uszkodzony. Samochód unieruchomiono, 
kierowcy odebrano 'prawo do prowadzenia sa ­
mochodu.

POSZUKIWANI PKZEZ RODZINY, Gą-lhk 
Józef zam. p’rzy ul. Różanej 11 zgłosił w  po- 
lieji, że 7, końcem lipca h. r. wydalił sic z do­
mu syn jego Ja n ,  lat. 10 i dotąd  nie powrócił. 
Również Waldner Lola zam. w  Chrzanowi-* 
zgłosiła że dnia 16 h. m. s ioslra jej Fela la t  
19 wydaliła, się z domu i dotąd nie powróciła.

ARESZTOWANIE ŚWIĘTOKRADCÓW. D e­
ch Mżenia 'policyjne doprowadziły do wykrycia 
sprawców świętokradztwa w  Kobylnicy pod 
Krakowem, g d z i e  jak  wiadomo, skradziono za­
by tkow ą monstrancje złota, olbrzymiej warto­
ś ć  oraz kilka kielichów srebrnych pozłaca­
nych. Aresztowani zostali bracia Rielccc.y. Moj 
cm i Jędrzej oraz Leon Mrózka i Andrzej Sb- 
y j h , wszyscy z Laski Dąbrowskiej w  pow. 
gorlickim.

RÓJKA MIĘDZY PARGBCZAKAMI. IV Re
cLziamyślu pow. Ropczyce n a  tle porachunków 
osobistych doszło do bójki i strzelaniny miwlzy 
4(1 parohezakami z okolicznych wsi, przyczcm 
raniony został Ignacy Przypok w lewą rękę. 
Stanisław Sroka w  nogę i Józef Tofoń w  rekę. 
P rzybyła na  miejsce poPcja zlikwidowała zaj­
ście, areszt,ujac kilku parobków.
NALEŻENIE OFICERÓW DO INSTYTUTU

NAUKOWEGO BADANIA KOMUNIZMU.
N a podstawie paragrafu 9-go wojskowych 

przepisów służbowych 325— 585 o należeniu 
oficerów do to r  arzyst.w i związków, minister 
spraw wojskowych zezwala oficerom służby 
czynnej i W stanie ni-czynnyni n a  należenie 
do Insty tu tu  Naukowego B adania I.omunizmu, 
k tó ry  to  In s ty tu t  obejmuje swoja., działalnością, 
teren całego państwa,

Jednocześnie minister zezwolił osobom woj 
skowytu służby czynnej i w stanie nieczynnym 
n a  należenie do Stowarzyszenia Instruktorów 
.Tedwabnictwa, w  Polsc°, działają,cego również 
c a  terenie całego państwa.

W A N D A w  K in o te a tr z e  
d ź w i ę k o w y m

E9Z1SI w  k in o t e a t r z e
d ź w ię k o w y m  n

w  ulico sw. (fcrlrudij 5. teł. 124 13.
Arcydzieło* dźwiękowe najsubtelniejsze] sztuk! o ganjalnym rozmachu inscenizacji
F ilm  o m iło śc i try u m fu ją ce j!  Film o  in n o śc i tryu m fu jącej !

S E R C A  N A  W Y G N A N I U
Porywający dramat erotyczny, dramat namiętncśei i bezgranicznego poświęceni;

W gł. roli czarująca nieporównanym wdziękiem DOLORES C0STELL0, oraz JAMES R. KIRKWdOO 
Emocjonujący sw-ą treśeią, zachwycający genialną grą artyatów przebojowy twór realizacji 

genjalnr;ó M I C H A Ł A .  F I R T E S Z A .

W programie najnowsze zdjęcia z. całego świata , F0XA‘', oraz fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o rodzinie 5, 7, i 9’10, w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 5, 7, i 9-10.
Ceny miejsc normalne! —- —  = ę =  = =  ■ a —  Ceny miejsc normalne!

Pogrzeb drugiej ofiary kul bandytów.
Tłumy mieszkańców Krakowa odprowadza­

ły wczoraj na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
J a n a  Bukowskiego, wywiadowcy policyjnego, 
drugiej ofiary niedawnych zbrodniczych wystę­
pów bandyckich n a  ulicach miasta. Kondukt 
wyrusz} 1 o godz. 3.30 pop. z Collegium Mcdi- 
cum przy ul. Grzegórzeckiej, wyprzedzany 
przezyc.rkiostrę miejską. Za orkiestrą kom. Be­
rent prowadzi! kcinpanję honorową policji, 
poczem riesicuo dl Ligi szereg wieńców-. Kon­
dukt prowadził ks, Konieczny, Misjonarz w asy 
sćic licznego duchowieństwa świeckiego i za­
konnego: Kapitułę Metropolitalną reprezento­
wał Ks. Prałat Kulig. Zaznaczyć należy, że na 
pogrzebie ś. p. Michała Mikruta. w- niedzielę, 
wziął udział z ramienia Kapituły ATctropolital- 
nej Ks. Inf. Ślepicki. Za karawanem postępo­
wała rędziną zmariego oraz przedstawiciele

władz. Wojewodę krakowskiego reprezentował 
naczelnik wydziału Żólkiew-icz, 'prezydenta mia­
sta- wiceprez. Klimecki. W  komplecie przybili 
szefowie władz sądow-ych i prokuratorskich, 
komendanci policji, kierownicy komisariatów, 
oraz liczne zastępy policjantów, koledzy zmar­
łego i tłumy publiczności. K ondukt posuwał sig 
ul. Grzegórzecką, Potockiego i Lubicz, w-śród 
gęstych szpalerów publiczności.

Na cmentarzu rakowickim wygłosili 'przemó 
wienia żałobne Dr. Gertler im. miasta komen­
dant policji na miasto nadkom Ufaszew-ski, 
i przód. Pojnar, podkreślając ofiarność w y­
wiadowcy Bukowskiego, tak  tragicznie zmarłe­
go u a ciężkim posterunku obrony bezpieczeń­
stwa i mienia publicznego. Po odprawieniu erta 
tnich modlitw przez duchowieństwo złożono 
zwłoki n a  wieczny spoczynek do grobu.

200 waannnw węgla dla ubogich i bezrobotnych
w Krakowie i Lwowie przeznaczyły Jaworzni ckie Komunalne Kopalnie węgla.

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla 
przeznaczyły dla ubogiej ludności tudzież dla 
Instytucją., dobroczynnych i społecznych rn 
Krakowa i Lwowa dar węglowy w ilcści 100 
w a goiić W. Nadto  uchwalopo przyjść z pomocą 
akcji na rzecz bezrobotnych, przeznaczając, na 
ten cel dla tych dwoph miast również 100 wa­
gonów- węgla. Rozdziałem węgla zajmą się Prc- 
zydja miast Krakowa i Lwowa. Równocześnie, 
przeznaczono na pomoc, dla bezrobotnych w Ja

worznie kwotę 50.000 zł. na  okres zbliżają w! 
się zimy oraz pewne ilości - węgla. W  Jaw orz­
nie prow-adzi kopalnia akcję dożywiania dzieci 
w wieku szkolnym i przcdszkolnj-m.

Wobec scentralizowania akcji pomocy opa­
lowej w  węglu w Prezydjum miast Krakowa i 
Lwowa, wnoszenie podań przez wszelkiego ro­
dzaju instytucje dobroczynno i społeczno do 
Zarządu kopalni jes t  bezeelow-e.

 oqo---------

W a l k a  z plagą żebractwa.
SkrjniiUie i cicho bez fzumnyołi odezw 

przeprowadzdo Stowarzyszenie Pań, przez li­
piec i sierpień b. r. akcję zwalczania żebractwa 
na terenie m. Krakowa. Sklepy i firmy opła­
cające dowolno datki miesięczne z uznaniem 
podnoszą zasługi położono przez Stow, Pań 
św-. Wincentego a Paulo, gdyż obecnie żebracy 
widząc kartk i z napisem ,.Żebrać policja wzbro 
niia, a  datek  dla ubogich uiszczamy1' na 
drzwiach sklepów, omijają te  firmy. Dobrze 
by hylo. gdyby wszystkie sklepy w  Krakowie 
do tej akcji przystąpiły, gdyż fuudu,sze na ten 
cel pewno muszą być znaczne, aby żebrakowi 
zabezpieczyć byt.

Skontrolowani żebracy narazić dostają obia­
dy w kuchni SS. Miłosierdzia oraz wiktuały.

Wsparcia udziela się tylko miejscowym -żebra­
kom. Właściwie Kraków dopiero od pani kat, 
jest terenem działania dla różmycli indywiduów 
chodzących po żebrach Do jednego z pierwszo 
rzędnych hoteli w  Krakowie przychodziła stale 
żebraczka po jałmużnę. Fo jakimś czasie zwró 
oiła się z prośbą. aby  jej poradzić adwokara, 
ho pożyczyła n a  weksel 5.1)00 zł. i nie chcą jej 
oddać. A w  jakiś czas potem znów przyszła 
prosić o datek.

O ile rzeczywiście potrafią. Panie św. W. a 
Paulo nadal poprowadzić oprawę zwalemrJa. 
tej okropnej plagi w Krakowie, którą tak 
wszyscy boleśnie odczuwają, to  zjednają =0 :ie 
wdzięczność mieszkańców.

POŻARY. W  Rie.ńkówco pow. Maków, po­
żar zniszczył zabudowania Józefa Is aźmWcza- 
ka, wyrządzając szkody na 2500 zł. Pożar 
wznieciły dzico', bawiąiec się 'Ognieri -— W Stra  
concc pow-. Biała pożar zniszczył stolarnię Izy 
dora Janusza, wyrządzając szkody n a  9.090 zł. 
Przyczyną, ognia było por/,neonie do wiór nie­
dopałka papierosa. —  W  Żugbacb (pow. Nowy 
Targ) pożar zniszczył zabudowania Macieja 
^zperla. wartości- 10.QOO zł. P rzyczyną pożaru 
nieostrożno obchodzenie sio z ogniom.

R E PER TU A R  T E A T R U  SŁO W A CK I E W ,
Czwa rtek: u oa“.
Pohnfa: „Ziółko11.
N ie d z ie la :  .W e s e l e  F oukjV ‘.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R E M  .
WANDA: „Serca na wygnaniu1! (Dolores Go. 

Ste l lo ) .
S Z T U K A :  . . Tv lko  l v “ .
ŚWIATOWID: ..Białe cienie11.
APOLLO; „Djabet oceanów11.
UCIECHA: „Świat, szaleje11.
BAGATELA: ..Król morly11 Nlary Lirdi.kf).
ŚWIT: Podwójny program: I. ..Żyr. y pocisk11, 

]T. ..Tajemnica czarnego nawozu11.
WARSZAWA: „Dziewica O b  •tiusk."1' (Simone 

Gonnwnis).
CORSO; T. „Złoto pusty ni11- 1T. „Aroyzlodziej 

z Damaszku11.
 X  .

7 TEATRU M. JM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro- 
t. j. w czwartek 27 lun. powtórzoną zoMawe. 
wob«e ostał nieb sukcesów. sztuka K. 1 ccz.yek'!go 
..S/rtuba11 w obsadzie premjcrowej. Sobotnie przed 
stawienie zajmie ostatnie powtórzenie świetnej 
komrdji G-oolusG ..Ziółko! z p. Lndw.iżafiką. w roli 
tytułowej. W niedzielę, również c-stainie w tym 
sezonie przedstawienie pełnej wesołości i beztro­

ski krotochwili R. Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia11.

REZERWOWANIE MIEJSC NA SEZON 
1930'31 R w teatrze m im. J. Słowackiego mo­
żna uskutecznić codziennie w godz. od 10—2 i 
6- -8 w SekretarjaeiG teat.ru miejskiego. Równo­
cześnie uprasza się eolem uniknięcia z miau. o 
wcześniejszo zgłoszenia osób któro mając mioj- 
sna rezerwowane w ubiegłym sezonie, rrn.gnęlyby 
je zatrzymać 'bez zmian na sezon 1931/32 r.

 O—
WIADOMOŚCI POCZTOWE. W Rzochowie po­

wiat Mielce uruchomiono centralę telefoniczną 
dla mchu telefonicznego 5 telegraficznego. — 
Z dniem 20 sierpnia. T-yłącza. się miejscowość 
Sicreza i Janowice powiat lYicliczka z zamiejsco­
wego okręgu doręczeń Urzędu poo?t. Wieliczka, 
a włącza się do miejscowego okręgu dcręczeń 
ag. poezf. Ktosno. — ż  dniem 20 bm. wyłącza się 
gminę Mystków i gminę Mszalną z zamiejscowego 
okręgu doręczeń agencji pocztowej Ptatrzkowa- ł 
przyłącza się ją do zamiejscowego okręgu dore,- 
pzeń agencji pocztowej kamionka Wielka. — 
/  dniem 10 czerwca sMnaroiiouo nazwę cgencji 
pocztowej Radgoszcz na Radgoszcz koło Tar­

nowa.

„MAKKABf—CRACOVIA“._ Ddwokmn zawody 
o mistrzostwo okręgu w piłkę wodną między 

mistrzem Polski ŻKŚ. Makkabi a Uraeoyią odbę­
dą. się we czwartek 27 b. »n. o godz. 4 po połu­
dniu w pływalni Tarku Krakowskiego. Zawody 
zapowiadają, się bardzo interesująco, gdyż obie 
drużyny wystąpią, w- pelnye.h składach, przyczctm 
Cracowia wzmocnioną została, doskonałym 1 ator- 
polisfą Duszyńskim, co niewątpliw.j®. drużynie hia- 
łocz.erwonyeh przysporzy szans na uzyskar-io jak 
najlepszego wyniku. Ceny wstępów 1 H. i 50 gr„ 
ułatw-i zwolennikom .-go pięknego cporiu oglą­
danie atrakcyjnych zawodów.

——0—0 O o - ;5-a !

H ewy skład Rady zawiadowczej 
Kopal" Jaworznickich.

W  sobotę, dnia 22 b. m. odbyło się w Km* 
Sowie Nadzwyczajne Walno Zgromadzenie 
Akejonarjuszy Spółki Akcyjnej Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla, na  którem doko­
nano wyborów nowej Rady zawiadowczej zło­
żonej z 15-tu członków-, w  następującym skła­
dzie: prezes R ady  Władysław- Bębna Prażmow, 
ski, prezydent ni. Krakowa, wiceprezesi: pre­
zydent miasta Lwowa inż. J a n  Brzozowski i  
wiceprezydent m. Krakowa Witołd Ostrowski. 
Członkowie: Prof. Dr. Artur Benis (Kraków), 
Dr. Józef Brzeski (Lwów), wiceprez. WiktoT 
Cliajes (Lwów,!: inż. Felicjan Dembowski
(Lwów-), Prof. Dr. Jan  Gwiazdomorski (Kra­
ków), inż. Artur JTausncr (Lwów), Dr. Marjan 
Kannenberg (Kraków), Prof. Dr. Inż. Jan  Krau­
ze (Kraków), w-iceprez. Dr. Wawrzyniec K u­
bala (Lwów), w-iceprez. Dr, Ignacy Laadau 
(Kraków). Prof. Dr. Roman Eencki (Lwów), Dr, 
Filip Schleicher (Lwów-).

Nasze planty.
Wiclkio s z k o d y ,  jakie przyniosła ciężka zima* 

w r. 1929, mrożąc korony s ta rych  kasztanów, 
i wiązów-, nie prędko ustąpią, gdyż nie uzupeł­
nimy ich szybko nadsadzaniem młodych alejo* 
wych drzew. Nie słychać już teraz skarg  na  zbjr 
tnie zaciemnianie plant,  a  owszem dały siej od­
czuć narzekania, gdyż w  skw-amych dniach lip­
cowych pod osłoną s tarych koron drzew, ścią­
gały  masy tych mieszkańców Krakow a, dlai 
k tórych  w-yjazd z miasta był niedostępny.
- Na gustownych, dekoracyjnych kwietnikach 
rysują się barwnie .purpurowe begonje bulwia­
ste, obramow-ane liłjowym heljotropem lub blu- 
szczowemi peiargonjami. Bielą się zdała cudow­
ne grupy floksów i rozrzucone gdzieniegdzie jru 
ko partery okalające krzewy, ich liljowe odmia­
ny. Pod pomnikiem Straszew-sk'ego, założyciela 
plant,  kw itną setki przepięknych pienuycłi 
i krzaczastych róż podobnie jak  n a  różankach, 
założone przed gmachem Flarjanki, a  hodowla 
ich rozwija się w  miejskich sżkółkach, tworząc 
wielkie rezerwy tego najpiękniejszego dla deko-' 
racji kw-iecia. Jesień zbliża się szybkim k ro ­
kiem," , żółkną liście kasztanów a rozkwita ją  
ostatnie jesienne kw-iaty, ast.ry, georg'nje i chry 
zantemy, kończące jesienny sez m dekoracyj 
kwiatowych.

Stowarzyszenie Kupców w Tarnowie 
rozwiązane.

Wojewoda krakowski rozwiązał stowarzy­
szenie kupców w Tarnowie, przesyłając odno­
śne zarządzenie do tamtejszego starostwa. J a k o  
powód rozwiązania, stowarzyszenia podaje re ­
skrypt wojewódzki, że s tow arzyszone przekro­
czyło zakres dz;ałania przez zajmowanie się 
sprawami politycznemu Według brzmienia re­
skryptu, „w czasie wyborów do Sejmu w  roku 
ubie.głym rtowarzyszorio w  lokalu swym nie- 
tylko urządzało zgromadzenia polityczne, le c t  
nawet w lokalu tym mieściło się biuro wybor­
cze jednej z list wyborczych” . W końcu reskrypt 
zaznacza, że ewentualne odwołanie od zarzą­
dzenia województwa, nmma mocy wstrzymu­
jącej.

Automatyczne hamulce dla pociągów 
towarowych.

W  celu usprawnienia ruchu kolejowego 
władze kolejowe zarządziły, aby  wszystkie po­
ciągi towarowe zaopatrzone były w automa-ł 
tyczne hamulce. Hamulce umożliwią zwiększe­
nie szybkości biegu pociągu przy zmniejszonej 
obsłudze kolejowej, bez obaww jakichkolwiek 
wypadków i zderzenia z pociągami osobowemU 
Dotychczas bow-iorn, dla uniknięcia wypadków 
pociągi towarowe miały zmniejszoną szybkość, 
co w-ywolywalo liczne skargi zo s trony przed­
siębiorstw- i firm handlowych transportu jących 
tow-ary. Zbyt późne dostarczenie tow aru  ad­
resatowi przyczyniało się często do strat, po­
noszonych przez kupców-, d la  których towary 
te były  przeznaczone.

Pierw-szo próby z automatwcznomi hamul­
cami przeprowadzone zostały w  ubiegłym ty ­
godniu w  Piotrkowie. Wobec dodatnich rezul­
tatów, władze kolejowe zarządziły, aby wszyst' 
kie pociągi zaopatrzone były  w hamulce au to-1 
matyczne.

©

gjg
F O R T E P I A N Ó W  

WŁADYSŁAW B0L0ŃSK1
(dawniej Zygm. Raba) 

K r s k ó w ,  R y n e k  C l ó w n y  3 4 .
(Fa^ac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Z?" 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany 1 pianina, i  gwa­

rancją zawsze na sałaazie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

n
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Spadek ś t t g u  bankiiotow

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
sierpnia b. r. wykazuje1; zapas złota 567 milj. 
931 tys. zł., t. j. o 29 tys. zl. więcej, niż w po­
przedniej dekadae. Pieniądze i należności za­
graniczne, zaliczone do pokrycia, zmniejszyły 
się o 4 milj, 746 tys. zł. do sumy 1J 2 milj. 
866 tys. zł., natomiast niezaliczono do pokry­
cia wzrosły o 5 milj. 502 tys. zł. do sumy 132 
milj. 159 tys. zł. — Pc-rtfeł wekslowy wykazu­
je Zwiększenie o 567 tys. zł. i wynosi 635 milj. 
830 tys. zł.; również pożyczki zastawowe 
wzrosły o IDO tyś. zł. i wynoszą 88 milj. 588 
tys. zł. Inne ak ty w a  wzrosły o 9 milj. 79 tys. 
złotych i wynoszą 166 milj. 850 tys. zl.

IV pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 41 mlj. 396 tys. zł. 
(284 milj. 614 r a p  zh). Obieg biletów banko­
wych spadł o 52 m'lj. 154 tys. zł. (1,163 milj. 
990 tys. zl.).

Stosunek p r o c e n to m  pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku  wyłącznie złotem wynosi 39.21 proc. (9.21 
proc. ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
kruszcowo-walutowe 49.07 proc. (9.07 proc. 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego ty lko  obiegu biletów banko­
w ych  wynosi 48.79 pioc.

Stopa dyskontowa Banku 7 i pół procent, 
lombardowa 8 i pół procent.

FW i

KOEDUKACYJNA
W p i s y codziennie od 18 — 12 

popołudniu od 5 — 7 
Kraków,  Rynek Główny L. 34.

(Pał« e Spl»kl II  p. Iront)

Szlcoła p o s i a d a  wszelkie p r a w a  
SzKół Publicznych.

Tiw arzystw o Szkop Kupiecki., 
przy współpracy 

Krakowskiej Kongregacji Kunieckiej.

Zbliżająca się jesień budzi nadzieje
sezonowego ożywienia w  przemyśle 

węglowym.
Górnośląski przemysł węglowy w  sprawo­

zdaniu ze sytuacji w  lipcu stwierdza, że w po­
równaniu z czerwcem, nie uległa ona zasad­
niczej poprawie. Produkcja wprawdzie jest nie­
co większa, ale wobec małego naogół zbytu, 
nadwyżka wydobytego węgla musiała być 
umieszczona na zwałach, które też wzrosły 
z koncern lipca o 80.000 tonn. W pewnym sto­
pniu wzrósł jednakże zbyt na rynku krajowym, 
a to o 25.21 proc. w porównaniu z czerwcem, 
przy równoczesnym spadku deficytowego eks­
portu, Przemysł w ęglowy notuje ten fakt, w y­
stępujący zresztą w  lipcu po raz pierwszy od 
Bzeregu miesięcy, z aużem zadowoleń, em, gdyż 
zbyt w ęgla na rynku krajowym przynosi do- 
fch&d, a wzrost jego uchyla potrzebę forsowa­
nia deficytowego eksportu. Wprawdzie skut­
kiem kryzysu nie okazuje jeszcze nikt chęci 
gromada enia zapasów opałowych na zimę, ale 
zwiększone nieco zakupy poczynił przemysł 
rolniczy, jak np. cukrowni" —  w  związku 
B kamipanją jesienną, dalej przemysły cemen­
tow y i ceram'czny oraz koleje.

W obliczu zbliżającej się jesieni i zimy 
oczekuje przemysł węgluwy lepszej dla siebie 
konjunktury, niestety jednak tylko przejścio­
wej. „Trwający bowiem wciąż —  brzmi ko- 
tn in ikat —  kryzys gospodarczy, jak  i brak 
Wyraźnych symptomów w kierunku polepsze­
nia się ogólnej sytuacji ekonomicznej w kraju, 
ja k  i zagranicą stanowić będą niewątpliwie 
płowTp powód, że spodziewane na rynku wę­
glowym  ożywienie nie wykroczy naogół poza 
ramy sezonowego zapotrzebowania. To też po­
prawy koniunkturalnej na rynku węglowym, 
I, zatem i zasadniczej zmiany niepomyślnej sy­
tuacji górnośląskiego przemysłu węglowego 
Barare spodzie^ ać się nie należy".

RestryKcje kredytów w bankach
dla przygotowania rezerw gotówkowych.

Pierwsze półrocze b. roku —  jak podaje 
JtAT —  przyniosło redukcję operacyj czyn­
nych i biernych banków polskich. Przyczyną 
Yylo tu  z jednej strony kurczenie się rozmia­
rów- produkcji i obrotów, z drugiej zaś- kryzys 
Btiufania, któ ry  głównie w związku z w ypad­
kami na  rynkach zagranicznych ujawnił się 

pewnym Ropniu i na rynku polskim. Ten 
elężhi okres banki przetrwały jednak zupeł- 
Bfe pomyślnie dzięki temu, już od dłuższe- 

czasu prowadmly stale bardzo ostrożną

Fabrylc&cja M  f. gramofonowych w

Na wystawie radjowej' w Berlinie budzijpowsz echną seńsJreję aparat, kfóry umożliwia każ­
demu nagrywanie płyt gramofonowych. Aparat ten kosztuje około 2C5fV złotych W przyszłości 

więc każdy będzie mógł u siebie w domu fabrykować plyty i gramofonowe.

Emigracja poSska w doi>3e kryzysu.
W Stanach Zjedn. pędza. — W Ameryce po łudn. ciężka walka o byt. — Stosunkowo naj­
lepsze stosunki we Francji, —  Zasilanie oszczę dnościami kraju macierzystego. P*rak opieki

nad emigrantami.

Paryż, w siorpm.u.

Wszędzie trzeba się dziś rozpychać łokcia,-, 
mi, by  ipracę uzyskać ..Tak  samo n a  emigracji. 
Najgorzej powodzi się obecnie Połakom w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie kryzys szaleje z naj 
większettr natężeniem. Zdarzają się już fakty, 
że ci, k tórzy  niedawno josw&e płynęli do Ame 
ryki, j a k  do  ziemi obiecanej, dziś wracają stani 
tąd pospiesznie. Nędza mas bezrobotnych, wo­
bec niezorgaiiizowamej opieki społecznej. jest 
tam taK wielka, o jakiej w  Europie pojęcia 
nikt nie ma. Bezrobotny może obecnie formal­
n i  zginąć z głodu w Stanach.

Mniej ciężkie jes t  położenie wychodźtwa 
polskiego w republikach południowej Ameryki, 
jest to bowiem przeważnie wychodźtwo rolne 
i osadnicze. Aie i tam wychodźtwo cierpi pod 
cŁwohem kryzysu.

W stosunkowo najlepszej sytuacji znajdu­
je się emigracja polska, we Francji, gdzie skut­
ki kryzysu najmniej dają się odczuwać. S kła­
d a  się n a  to wicie czynników. Przode-wszy- 
stkrnm równou aga produkcji rolnej i przemył 
słowej, następnie duże zaplecze kolonjalne, 
k tóre  wchłania znaczny procent produkcji prze 
myślowej. A kolanje francuskie nie są jeszcze 
tak emancypowane, jak np. angielskie i -zdane 
są n a  niezbędny import francuski. Wresz-cic 
wielką rolę odgrywa, w  zagadnieniu bezrobo­
cia we Francji fakt, że Francja cierpi na brak 
robotnika krajowego. W  chwil,, gdv zazna­
czyły się pierwsze skubld> diry-zy/u widu ro­
botników obcokrajowych, których pkuŚci te 
dotknęły  najpierwej, opuściło Francję i wró­
ciło do swych krajów. Wyjechali przeważnie 
ci, k tórzy  posiadali większe oszczędności i o- 
bawiali. się, że podczas bezrobocia będą je m u­
sieli nadszarpnąć. Woleli wróctć,-*'by rozpocząć 
pracę na własnych warsztatach, zbudowanych, 
czy nabytych za przywiezione pieniądze*.-

Emigrantów polskich wróciło stosunkowe 
niewielu. Polacy bowiem są już .iw e Francji 
dobrze zaklimatyzowani i w najgorszych n a­
wet chwilach dają  sobie doskonale radę. Jest 
ich wielu, więc jeden drugiemu radzi. udzM a 
wskazówek o pracy, a. często nawet pomaga 
niaterjalnie. Wiedzą oni już doskonale, w któ­

rych okolicach łatwiej jest znaleźć pracę, a 
gdzie nie należy jej szukać. Wiadsą że w ta­
kich czasach nic należy pom ieść  pracy, ale 
czekać, aż pracodawca wymów® A pracodaw­
ca- niechętnie^ pozbywa się robotnika polskie­
go. zdołał on sc-bię bowiem wyrobu: dobrą opi­
nię. Więc, niezależnie.; od strajku tekstylnego 
w -okręgu Roubaix, który  dotknął również wie­
lu robotników polskich, kryzys naokół prze­
chodzi nad en/gracją  naszą we Francji łago­
dnie. K to  nie mógł znaleźć pracy w przemyśle, 
ten poszedł na wieś do rolnictwa, gdzie -zawsze 
na chętnego robotnika czeka praca.

Nic należy również zapominać, że gros nśJ- 
ezcgV wychodżt-wa, zatrudnione iest \ r  górni­
ctwie, -gdzie ljBJła r e d u k c ja ' czasu pracy i re­
dukcja zarobków, ale- nie było redukcji robot­
ników.

Emigracja polska we Francji pracuje tu, 
opierając się skirteozire bezrobociu, nawet 
w tych ciężkich czasach., oszczędza i duży pro­
cent tych oszczędności odsyła do Eolski. Czyn­
niki kompetentne obliczyły, 'że-' z Francji pły­
nie corocznie do Polski najmuilj .  Około 80 
miljonów franków oszczędności wychodźczych, 
czyli około 30 miljonów złotych, O wtiels- wię­
cej pozostaje n a  miejscu i przechnlzi do Polski 
dopiero w chwili powro-tu emigranta.

Nie można jednak powiedzieć, , t y  wychodź- 
tw o  nasze, we Francji zyskało za tan -wysiłek 
zrozumienie w kraju. Ostatnio zwinięto np. ca­
ły  szereg Opiek Polskich, które, rp-żdianc pnę 
całej Francji, w okręgach, zamies-ukalych naj 
gęściej przez’--Polaków, spe łn ia ł;*  doskonal* 
swe zadanie, szczególnie wobe-c świeżych emi­
grantów, gdamydi często na łaskę i niełaskę 
gospodarzy . 'W skutek  tego konsulaty są pize- 
ciążone pracą, której z oddaleira nieip mogą 
wykonać tak, ją  .na miejscu wykonywały 
Opi-eki Polskie. Z drugiej strony podwyższone 
zostały również niektóre opłaty konsularne-. 
'Rozumiemy tu wszyscy, że Foiśkjt na każdem 
polu musi -stosować obecnie oszczędności. Czy 
jednak  wychodż-tw-o, które najmniej o ł  kraju 
żąda, a baindzo wiele mu d a i£  nie), zanadto na 
tem ucierpi?   o to p y ta l i  wszyscy.

Al. Ther..
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„ŻYWY POCISK"
w roli głównej Reed Howas

który zwycięża w brawurowym 
wyścigu motocyklowym. 

Wielkie wyścigi w Los Angelos.

I I .

W.i

„CZARNEGO WĄWOZU“
w roli nłorntj Bob Custer
w n a j n o w s z y m  f i l m i e  

c o w b o y s k f f l S

Początek przedstawień o godz. 6-tej i 8-mej w k^zoren,

politykę, zabiegając o jaknajwiększą płynność 
oraz wysokie pogotowie kasowe. Zachwianie 
się kilku banków, mające przyczyny specjal­
ne —  wywołały nastrój niepokoju na rynku, 
co było przyczyną kilkakrotnych runów — 
o charakterze zresztą lokalnym; z opresyj tych 
banki wychodziły obronną ręką. Lecz, n iewąt­
pliwie, kurczenie przez banki działalności kre­
dytowej oraz skłonności tezauryzacyjne pu- 
bl sznosci — wpływały na znaczne pogłębienie 
ciasnoty na rynku pieniężnym.

w»jiwukm.muwwiii iii i m

ILE OSÓB WYEMIGROWAŁO Z POLSKI 
W CIĄGU OSTATNICH (2 LAT.

J a k  wynika z danych cyfrowych, onnaco- 
wanych przez Główny ■ Urząd Śtat.ystyćznr, 
$  okresie od 11 listopada 1918 roku do 1-go 
stycznia 1931 r., wyemigrowało z Polski na 
stałe: do krajów europejskich 453^297, do k ra ­
jów -zamorskich —  411.806, ogółem —  895.103 
osoby.

Giełda krakowska.
Kraków 25 sierpnia. (PAT). Bank FolaU

113.50 — Chybie 20 — Trzebinia góra. 2,08,

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 25 sierpnia. Dolary 8.95Mij Dewizy: 

Hnlandja 360.10, 361.C0, 359,20; Londyn 43,37^, 
43/18, 43.27; Nowy Jork  8.92, 8,94, 8.90; Nowy 
Jork  telegraficznie 8,92. 8.94. 8,90; Paryż 35.60, 
35.00, 84,lii; Praga 26,44%, 26,ói, 26.38 Szwajca­
ria. 174-85, 174.28, 17$,42; Wiedeń 12-5.50, 125.81. 
125.19; Włochy 46,71, 46.83, 46,59.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; .Bank, Polsloi 112.
Pożyczki: 5% ko 11 wersyjna 44.50 — 8% Listy 

Zastawne Banku G-osp. . Kraj °-t — 7% Listy 
Zastawne Banku G-osp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zunch 25 sierpnia Paryż 20.12JŁ ‘Londyn 

24.9444, Nowy .Jork 5,13.50, Betek 71.65, Wło­
chy 26,88, Hiszpan j a '45.60, Molairajd'207.12. Wie­
deń 72.17. Sztokholm SflBSjAOsJg 137,23, Kopen- 
h.tga-137.20, Sof ja 3:72 >4/' Praga 15.21, Warszawa 
57.50, Budapeszt 00.63%, Białogród 9J2 7/8, Ate­
ny 6.65. Konstantynopol 2.48.%, Buka-rfszt 3.05jk. 
Helsingfors 12.92.

Zaofiarowanie zboza n-eco 'w iesze.
(Z krakowskiej giełdy zbożówetóWi

Na giełd zi® '/.bojowej w Krakowie notowano 
u dniu 25 b. ni. następujące orjentaeyjnt cemy 
zboża j  mąki:

Pszenica 'dworska czerwona aowa 24.50—25, 
biała nowa 24—24,50, targowa now;f 23,50—24, 
żyto' dworskie nowo :S3—28.50, targowe nowe 
28,501-28, makuchy 35% - .głonecz. śrut extrabo­
wany 23—24, koniczyna pastewna 14—15, rzepik 
Czyszczony słodki 38—42, mąka -żytnia krakow­
ska 65% 3 7 , t ó B .  żytnia (poć.nańska 65% 
•37,50—38, otręby żytnie, 14,50—15. pszenne 14,yO 
tło 15, .'kasza jaglana fabryczna 45—50, tstarcza- 
na cala 50—55 zł.

Tendencja spokojna — dowozy średnie.
Na rynkach krajowych pndazdzbćfś Jójftyw dal* 

-ozym ciągu wstrzemięźliwa, co-spowodowało po­
prawę ec-n na. wszystkie zboża (oiirócz owsa) na 
giełdzię? warszawskiijej. W Poznaniu zniżkowało 

żyto i owies, W dniu 21 sieipnia b. r. notow-a.no 
za 100 kg. w złotych (cyfry w nawiaśi© z 13 
b. ffiMJ parytet wagon Warszawa: ż^to 2f.50—•
22.50-(20—20,50), pszenica, 22..>50 --28 (di—22), 
owio? 18.50—20.50 (19—21), jęczmień przemiało­
wy 19,50—.20 iuBłO—Sb) jęczimień browwrnia ny 
21—28; paryte-t °oznań: żyto 19,75e-^0 (21— 
-2.1,25), pez-enica 19,50—^0.50.4719,50—2G,5oV ow-if 5
15.50—16.50 (16—17), jęczmień przemiałowy 16,7$ 
do 18;75, (16—181, browarowy 20.50—22,50: Lu­
blin: żyto 20—20,50. p-szenic-a 21—22. jęczmień 
przemiałowy 16—16.50, brow-arow-yT 21. owie^ 
10—21.

prognm y stacyj fpPw yEn ,

Czwartek 27 siepnia.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty g-ia.mofonowe; 13,10 
Komuiukat meteorologiczny: 14,50 Komunikat go 
spodarczy; 15,25 Odczyt z Warszawy; 16,15 Płyty 
gramofonowe; 16/15  ̂IToniunlkat dla żeglugi; 16,50 
Odczyt z War.szaw'y; 17,15 Płyty gramofonowe: 
17,35 Odczyt- ko Lwowa; 18 Koncert solisto-"'; 
19 Rozenait,ości/ 19*20 Płyty gramofonowe; 19,35 
„Skrzynka poc.ztowa“ — inż. St. Broniewski; 
1-9̂ 50 Transmisją, z Warszawy; 20,15 Koncert wie­
czorny. Wykonawcy: pp L. Berkwilzówna (forte­
pian), A. Opoczyński (skrzypce). Zb. Woźniak (te. 
nor, nagrodzony na konkursie śpiewacyvm Roz­
głośni Krakowskiej), dyr. B. Wałlek-Walewski 
(akomp. do śpiewu), S/ Mai-mor I  (akemn. do 
skrzypiec); 21,30 Słuchowisko ze Lwowa; 22 Trans 

* ntisje z Warszawy; 22,2-5 Program na dzień na­
stępny; 22,30 Recital skrzypcowy ze Lwowa: 23 
Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,0*5 Program nr dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 18,10 Państwowy 
Instwtut Meteorologiczny; 14.50 Ko-munikat go­
spodarczy;, .454J6 ..Moje dziec.kołj; 15.45 Komuni­
kat LOPSy , 16 Płyty gramofonowe; 16,45 Komuni­
kat dla żeglugi i rybaków; 16,50 „Średniowiecze 
Pompeji11; 17,15 Jazzbandowe przeróbki fortepia 
nowe w wykonaniu Wienera i Doueetia; 17.35 
Odczyt ze Lwowa; 18 Koncert solistów Wyko­
nawcy: G. Jabłońska (skrzypce), W. Burkat-h 

.(fortepian), J. Lefeld (ako/nnp.): 19 Rozmaitości;
19.20 Arjo z oper Puccinkego (T *sca, Turandot), 
w wykonaniu Kiepury; 19,40 Giełda rolnicza;
19.50 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 10,55 
Komunikat Urzędu Wyobowania Fizycznego i 
Państwowego Związkr Sportowego; 20 Dzienrik 
Radjowy; 20,10 Komunikat sportowy; 20,15 Kon­
cert wieczorny Wykonawcy-: I. -uosiówna (klinga! 
i J. Korclkiewicz (baryton); 21 Koncert z Doliny 
Szwajcarskiej w wykonaniu Orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej pod dyr. A. Dołżyekieg-o; 21,30 
Słuchowisko ze Lwowa; 22 Feljeton n t : ..Zapach 
czartrawy11; 22,15 Prasowy Dziennik Racijoww;
23.20 Komunikaty;y22,25 Program nr dzień na­
stępny; 22,30 Recital skrzypcowy ze T/wwą; 23 
Muzyka taneczna z restauracji „Polonia Pałace 
Hutel“

Katowice (408,7) G. 15 10 Kcymunikat ^niskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego";^ 18 Koncert popularny z udz:ałem or­
kiestry mandolinistów „Halka“ (Rozdzień—Sgopie- 
iiice) pod kier. p. L, Kaczyńskiego; 10 Oodzienny 
odcinek powiesdiowyn-i 19,30 Kpt R. Sumowski: 
„Płowoe i Obertyn“ (w 600 i 400 rocznicę).

Lwów||(380,7). G. 17,35 „Styl wspókzesuości", 
wygłosi p. prof. St, Maehuiewiicz. .Transmisja na 
wążystkij stacje polskie; 18 Recital fortepianowy 
p, Z. Śniadowskiej. Pieśni romantyczne niemiec­
kie w wykonaniu p. J Finklera (bas), ako-mp- P 
T. Seredyński; 19,20 Pogadanka hterackr p I. 

WienieWskie;]; 21,30 Słuchowisko pt.: ..„Kobieta 
z «ercem“, podług noweli Makuszyńskiego, w o 
pracowaniu M. Sterhówny. Transmisja na wszyst­
kie stacje polskie; 32,30 Recital skrzypcowy prof. 
F. Eyle, Transmisja na wszystkie rtucjc polskie.

^
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Dwie katastrofy pociągów pod Lourdes,
Paryż 25 sierpnia. IV pobliżu Lucon w y­

koleił się pociąg osobowy, wiozący pątników 
do Lourdes. .W parę  minut późnie] nadjechał 
dropi- pociąg osobowy i wjechał z tylu na w y­
kolejony pociąg i wykoleił się również. Z Pen 
nes wysiano pociąg ratunkowy. J a k  słychać, 
nikt nie został zabity, natomiast około 30 po­
dróżnych odniosło rany, w tem większość lżej­
sze.

Mac Donald złoży kierownictwo partji.
Następcą Henderson.

Londyn 25 sierpnia. Frakcja parlamentar­
na Labour Party zwołała na przyszły piątek 
zgromadzenie. Przypuszczają, że na ten: zgro­
madzeniu Mac Donald złoży kierownictwo par­
tji, oraz dokonany zostanie wybór nowego przy 
wódcy. Będzie non prawdopodobnie Hender­
son.

Kampanja przeciw prohibicji.
Nowy Jork.. ;(.PAT). Coraz częściej podno­

szą się g lcsy wybitnych polityków i przemy­
słowców, wskazujących na prohibicją, juko nu 
jeden s  powodów obecnej depresji gospodar­
czej. T ak  wiec -wybitny polityk republikański 
Henry Curran żąda natychmiastowego referen­
dom w sprawie prohibicji. Zn my przemy-'ło­
w iec August Busch w szeroko rozpowszechni- ' 
cym  wywiadzie stwierdza', że pozwolenie na 
wyrób piwa dałoby natychmiast zatrudnienie 
1.250.000 robotnikom, Równocześnie budżetowi 
federalnemu przybyłoby 4 mil jo ry  dolarów no 
wego dochodu, a głodujący dziś farmerzy zna­
leźliby rynek dla spirzodaży SO miłj -nów bushli 
zboża. Równoczcśnm browary zapotrzebowały­
by przeszło f! miliony ton węgla 1 poi miljona 
beczek gazoliny. oraz. blisko 1 uiiljardy stóp 
sześciennych keksu do opalu. Dalej transport 
piwa zwiększyłby natfyehmi;mt ruch towarowy 
na kolejach o 180.444 wagonów. lYmi-za-em —  
twierdzi Busch —  wszyscy wyżej wymienieni 
ludzie z es ta ją  bez pracy. Zapotrzebowanie na 
powyższo ilości zuboża, węgla, k o k -u i t. p. nie 
tylko nie istnieje, a rząd ni etyli; o nie zyskuj--' 
owych ikiJ,kaset miljonów dolarów dochodu, 
ale przeciwnie —  marnuje dziesiątki miljonów 
dolarów rocznie na rzekome zabczpioczente 
prohibicji, k tó ra  w rzeczywistości jest farsą.

GWAŁTOWNE BURZE NA WYBRZEŻU 
BRETONSKIE.M.

Paryż 25 sierpnia. Nad wybr/.cżun bretou- 
skiem szalała wczoraj gwałtowna burza, któ­
ra wyrządziła znaczne szkody. Wzburzone fale 
splókaly z pokładu trzech statków rybackich 
R osób, które utcręly. Nic można In lo  ich ra ­
tować ze względu na bezpieczeństwo statków.

TAJNE KOSZARY HITLEROWCÓW.

Berlin 25 sierpnia. W  Wuppertal wykryła 
wczoraj policja siedlisko hitlerowców, urzą­
dzone na wzór koszar wojskowych, w którem 
stało dyżurował oddział bojówki hitlerowskiej. 
W lokalu znaleziono trzy nabite karabiny woj­
skowe i większą ilość innej bronę jak rewolwe­
rów. sztyletów, kastetów i t. o. Narazić are­
sztowano 27 osób. pełniących dyżur nocny.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA PUŁASKIEGO.
Milwaukee. (PAT) Odsłonięcie pomnika P u­

łaskiego odbędzie s:ę, (n dnia. 48 października 
b. r. Komitet, budowy wysiał zaproszenia do 
udziału w tej uroczystości do ambasadora 
Tfzlpitej Ty tusa  Filipowicza i gubernatora 
stanu Wisconsin La Folcttc.

SYN B. KRONPRINZA O SWYM DZIADKU.
Nowy Jork. (PAT) Parowcom niemieckiego 

Lloydu ..Europa11 p re jby ł  lu syn b. kronprlu- 
za ks. Ludwik Ferdynand pruski. Dziennika­
rzom, k tórzy go otoczyli natychmiast po 
przyjeżdzio oświadczył, że przed wyjazdem do 
Ameryki odwiedź'! swego dziadka w Doorn, 
który mu dał sporo mądrych raj życiowych, 
poczmi dodał, żc b. kaiser bardzo się martwi 
obecną sytuacją rv Niemczech. Pisma podały 
te n r im rzenia  bez komentarzy.

zamL&ni%€iiui & ro m i(k i,

Włamaire do biur fabryki stolarskiej 
w Krakowie.

Wczoraj rozcs/Jy sio po Krakowie, pogłoski 
O wielkietn włamaniu kacowem do biur fabryki 
stolarskiej Muranyj‘ego przy ul. Wincentego 
T’ola 7. Wiadomości te okazały się istotnie 
prawdziwe. W nocy z poniedziałku na wtorek 
weszło do zabudowań fabrycznych 2 —3 wła­
mywaczy, dostało się do biur fabrycznych i fu 
przystąpiło do -/.operowania kasy. Włamywa­
cze rozpruli lewy hok kasy tak zwanym syste­
mem „fartuszkówym“ i zabrali całą jej zawar­
tość. Zawiedli się jednak srodze, gdyż znale­
źli zaledwie 125 zł.!! Po dokonanym rabunku 
zbiegli. Operowali oni w rękawiczkach, gdyż 
nie pozostawili żadnych śladów. —  Policja 
wszczęła dochodzenia.

Masy robotnicze Ameryki w obliczu nędzy
OSTRY KOMUNIKAT AMERY KAŃSKIEJ FEDERACJI PRACY.

Nov.-y Jork. (PAT) Komitet wykonawczy 
amerykańskiej federacji pracy, nigdy nie po­
sądzanej o żadne radykalne tendencje, wydał 
bardzo ostry komunikat, w którym omawia 
obecną sytuacjo gospodarczą i wynikające 
z niej bezrobocie. komunikacie tym stw ier­
dza, że sytuacja wśród mas robotniczych Sta­
nów Zjednoczonych jest rozpaczliwa. Bezrobo­
cie wzrosło do niesłychanych rozmiarów. —  
Wprawdzie liczne organizacjo robotnicze wspo­
magają. swoich członków bezrobotnych, ale po­
trzeby s‘ę wzmagają. Z obecnej konjunk tu ry  
wnieść trzeba, żc nędza podczas nadchodzącej 
zimy będzie jeszcze gorsza.

Komitet wykonawczy zwraca sio dlatego 
do władz federalnych, stanowych i komunal­
nych, aby natychmiast przedsięwzięły odpo­
wiednie kroki dla zapobieżenia dalszemu rvzro 
slow! nędzy. Zdaniem komitetu kierownicy 
wielkiego przemysłu w Stanach Zjednoczonych 
zgoła nie dorośli do sytuacji, w której okazali 
brak inicjatywy, brak zmysłu twórczego i zu­
pełną bezradność.

Wobec nieudolności zarówno władz, jak 
i przemysłu, federacja pracy występuje z go­
towym planem zaradzenia złemu. T a k  wiec

żąda ona przymusowego wprowadzenia pięcio­
dniowego tygodnia pracy zarówno w przed­
siębiorstwach prywatnych, jak i w biurach 
rządowych, dalej 6-godzinnego dnia pracy’, 
bezwarunkowego utrzymania obecnej skali plac 
celem utrzymania zdolności nabywczej mas 
robotniczych, -dalej rozpoczęcia przez rząd fe­
deralny, rządy stanowe i władze komunalne 
robót publicznych i uniknięcia przytem -wszel­
kich trudności biurokratycznych. Wreszcie fe­
deracja p racy żąda. aby prezydent we/wał 
niezwłocznie ogólnokrajową konferencję przed­
stawicieli przemysłu i pracy, k tóraby  dokonała 
sumiennej analizy położenia oraz opracowała 
program naprawy sytuacji.

Prezes federacji Green, przemawiając przed 
kilku dniami na posiedzeniu federacji, zwrócił 
się do rządu z żądaniem natychmiastowego za­
pobieżenia bezrobchi, ostrzegając przed ewen­
tualnemu rozruchami. Przy’- tej Sposobności pre­
zes Green wręcz oświadczył, że jeśli prezydent 
Hooeer nie chce, czy nie może zwołać konfe­
rencji przemysłowców, aby  zaradzić depresji, 
to  w- takim razie przyznać sic powinien, żc 
s truk tu ra  ekonomiczna Stanów Zjednoczonych 
okazała się fiaskiem.
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Obrady nad bezrobociem.
Warzawa, 25. S. (Tclef. wł.). \V wielkiej sali 

konferencyjnej prezydjum rady ministrów roz­
poczęły się dzisiaj o godzinie 10-tej obrady 
przedstawicieli rządu, Sejmu, samorządu, kól 
gospodarczych i społecznych nad sprawą zła­
godzenia skutków bezrobocia.

W obradach w/.ięli udział ministrowie: Jan 
Piłsudski, Fieracki, Hubicki, wicemin. Ko. 
żuchowski, Korsak, Starzyński, Zawadzki, Szu- 
fcartowicz, Wojewodowie krakowski, śląski, kie 
Iceki, łódzki, oraz warszawski, tudzież naczel­
nicy wydziałów opieki społecznej. Poza tem 
biorą udział przedstawiciele Centralnego Zwiąż 
ku Przemysłu, Związku hut żelaznych i t. d. 
oraz przedstawiciele Izb Handlowo-Przemysło- 
wycb. Razem około SO osób.

Obrady trwały do godzihy 4-tej popołudniu. 
Na początku posiedzenia przemawiał promjer 
Prystor, który wskazał na to, że przy przcdlu- 
żając.em sio bezrobociu wyczerpują się skromne 
oszczędności i zapasy i zwiększa się liietylko 
liczba całkowicie bezrobotnych, ale także i sze 
rogi zatrudnionych częściowo. Prezes związku 
izb Przemysłowo-handlowych Klamer zadekla- 
row-'. że Izby hamllowo-przemyslowo poprą 
projekt rządowy niesienia pomocy.

Dyr. Jastrzębowski w przemówieniu swojein 
zilustrował szorerr '♦awisk. /nehodząeyeh obec­

nie w życiu gospodarczcm. Jednym z czynni­
ków, ujemnie działających na rynek pracy jest 
tendencja wśród przedsiębiorstw przemysło­
wych i rzemieślniczych do posługiwania się 
pracą małoletnich, jako tańszą i dogodną dla 
przedsiębiorców. Drugim czynnikiem jest za- 
tnulnianie kobiet zamężnych. W wielu okrę­
gach istnieje poważna imigracja drobnych rol­
ników, którzy • zarobkami w przemyśle chcą 
zbudować swoją pomyślność n a  polu gospodar­
ki rolniczej. Przez usunięcie z rynku pracy 
osób posiadających inne źródła utrzymania, 
możnaby osiągnąć duże rezultaty. Jeżeli chodzi 
o ograniczenie ogólnego czasu pracy, można­
by to  uskutecznić drogą skrócenia dnia pracy, 
względnie w- drodze t. zw. „świętówek”.

Poseł Madejski zwrócił w toku dyskusji 
uwagę na konieczność reorganizacji funduszu 
bezrobocia. Poseł Wojciechowski wskazał na to, 
że robotnicy posiadają wielkie zrozumienie dla 
konieczności wzajemnej pomocy. Wojewoda 
Grażyński podkreślił konieczność otoczenia bez 
robotnych specjalną opieką. Poseł Holyński 
zaznaczył, że obecna ustawa jest wystarczająca 
do celów walki z bezrobociem.

Zamykając, posiedzenie prom jer Prystor 
oświadczył, żc wygłoszone opluje rząd weźmie 
pod uwagę.

Kanton ogłasza bojkot towarów niemieckich.
Pomoc dla ofiar powodzi w ChinachLondyn 25 eJorania. Donoszą z Kantonu, 

że wczoraj odbyło się ta,tu masowe zgroma­
d zen i, na kfórem jednomyślnie uchwalono boj 
ket towarów niemieckich, a równocześnie wybra 
no specjalną komisję, która będzie czuwała nad 
wykonaniem tej uchwały. Zaznaczyć należy, 
żo zgromadzenie, to zostało zwalane na ini­
cjatywę rządu kanfońskiego. [Tzyc/yna tego 
wystąpienia praeeiw Niemcom loży w tern. żo 
rząd kantoński zestal poinformowany, j/ Nietn 
cy dostarczają rządowi nankińskiemu broni ł 
amunicji, a oprócz tego wysłali do Nankinu 
przeszło 100 instruktorów wojskowych, celem 
zaznajomienia, nrmji nankulskiej z użyciem ga­
zów trujących w walco z arm.ją kamieńską.

Szanghaj. (PAT) W skutek wielkich rozmia­
rów klęki, spow-odowancj powodzią, rząd bę- 
dżio musiał zdecydować się na dodatkowe 
wyasygnowanie 60 miljonów dolarów na nie­
sienie pomocy poszkodowanym. Minister finan­
sów Soong, który jest równocześnie przewod­
niczącym narodowej komisji niesienia pomocy 
oświadczył przedstawicielowi biura Reuttera, 
żc suma 100 mljonów dolarów zaledwie wy­
starcza na zaspokojenie najbardziej palących 
potrzeb wielu miljonów ofiar powodzi.

ZGON KAPŁANA POLSKIEGO NA 
EMIGRACJE 

Detroit. (PAT). Ksiądz Józef Lenspfca. pro­
boszcz parafji św. Stanisława, zmarł tu nagle 
wu. atak serca. Urodzony na G. Śląsku, ks.

Kempka liczył 02 lał. Brał on czynny udział 
w życiu społecznem i tnarodowem pukmji ame­
rykańskiej i był odznaczony przez rząd Rzeczy 
pospolitej Polski orderem ,.Polski Odrodzonej11, j
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Marsz. Piłsudski członkom Akademj5.
Warszawa 25. 8. (Tolef. wł).  ..Dobry Wie­

czór'1 donosi, że w pewnych kolach członków 
Akademji Umiejętności powstała myśl powoła­
nia w skład Akademji Józefa Piłsudskiego. 
Rzucona inicjatywa ma ekrystaFzować się ju t  
w najbliższej przyszłości w formie oficjalnie 
wysuniętej kandyda tu ry  jego na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Akademji.

M ała  ustawa samorządowa.
Warszawski „Nasz Przegląd” dowiaduje 

s’o, iż min. spr. wewn. przygotowało już osta­
tecznie tekst małej ustaw y samorządowej, k ‘(V. 
ry przedstawiony ma być w postaci projektu 
ustawowego .sejmowi.

Tekst tej ustawy miał być rozpatrywany na 
posiedzeniu państwowej rady  samorządowej, 
jednakże posiedzenia togo nie będzie.

Według krążących pogłosek wogóle pań­
stwowa rada samorządowa nie będzie więcej 
zwoływana, a minister Pioracki zaprosi do sif* 
b:o znawców zagadnień samorządowych w eh.v 
rakterze ekspertów, k tórzv wypowiedzą s:ę co 
da przedstawionego projektu.

Tekst projektu trzymany jest w ścisłej iy< 
.łomnicy. W edług obiegających wersji wprowa­
dza on tego redzaiu momenty, któro skreślają 
właściwie całkowicie znaczenie samorządu* 
wprowadzając daleko idące uzależnienie wszel­
kich decyzją inicjatywy, jak również składi* 
rcprozcntacii samorządowych od woli i poęłąs 
d ó w e 7, y r  n i k ó w n d m i a ' s t ra c v i o o -rzą,d o wy ch.

KONFLIKT TEATRALNY DOZNAŁ' 
ZAOSTRZENIA.

Warszawa, 25. 8. (Tclef. wł.) Zjazd ZAŚPIJ 
zakończył się w nocy z poniedziałku n a  wto* 
rek uchwałami, k tóro tylko zaostrzyły sy tua­
cję. Uchwały te nawołują Związek do podtrzy* 
mywania 12-miesięcznego sezonu i pracy. P<r 
za tem walny zjazd polecił zasadę podjęcia 
starań o obejmowanie teatrów  n a  ryzyko 
Związku, względnio zrzeszeń aktorskich. WA 
wtorek o godz. 7 wieczór rozpoczęły się na* 
rady  Związku Dyrektorów z zarządem ZASP.

FAŁSZERZE 50-GRGSZÓWEK I GULDENÓW 
, GDAŃSKICH.

Łuck. (PAT) Onegdaj zatrzymani zostali 
w Maciejowic, perw. kowalskiego, trzej osob­
nicy 7, powiatu lwowskiego, jako podejrzani 
o sfałszowanie 50-groszówek. Wymienieni u 
k tórych  znaleziono dowody obciążające, prze­
kazani zostali władzom sądowym.

Kartuzy. (PAT) Polskie władze ślc-dcze are­
sztowały w porozumieniu z władzami gdańskie 
mi niej. Mięskowskicgo za fałszowanie gdań­
skich monet 5-guIdenowych. Urządzenie i ma­
szyny służące cło fałszowania —  skonfisko­
wano.

MERKUR-BANK PONOWNIE OTWARTY.
WiecVń 25 sierpnia. Po zniesieniu nadzoru 

sądowego. Merkur-Bank został dziś ponowni^ 
otwarty. Urzędowan:e w pierwszym dniu od­
bywało sio normalnie. Wedle oświadczenia, dy­
rekcji. w ciągu przedpołudnia wkłady były  
większe od wypłat,

WYDATKI NI JORKU NA SZKOLNICTWO,

Nowy Jork. (PAT). Budżet m .N. Jo rku  na  
rok 1932 przewiduje w ydatki 146,338.848 do­
larów na prowadzenie i utrzymanie szkół pu- 
blicznych w roku przyszłym.

Mim wiadomości.
Warszawa, 25. 8. (Tclef. wł.). W poniedziiw 

lek wieczór przybył do Warszawy poseł Rzpli. 
tej przy rząd7-ie sowieckim Patek. Pracuje on 
nad sprawą, uregulowania stosunków polsko-so­
wieckich od lat 5-eiu. Głównie zasady projektu 
idą w kierunku rozciągnięcia pokojowych sto­
sunków z Sowietami na cały teren od Bałtyku 
do Morza Czarnego, t. z. aby obiął także pań­
stwa bałtyckie i Rumunję.

Poseł Patek  zapytany rpzez przedstawiciela 
„Gazety Polskiej11 oświadczył: Zastałem w
Warszawce duże zainteresowanie fatkem dorę- 
czenia przczemnio władzom sowieckim naszego, 
projektu, dotyczącego pak tu  o nieagresji* 
W istocie nie przedstawia on sam w sobie no. 
wego paktu. Rokowania dotycząco paktu  o nio 
agresji zostały między Polską a Sowietami 
rozpoczęte jeszcze w roku 1926. J a  jo przejąę 
Icm wr roku 1927. 7, biegiem czasu złożyła stro­
na sowiecka 5 punktów. P u n k ty  te nie zostały 
jeszcze dotychczas uregulowane. Obecnie wnio 
śliśmy nasz projekt, aby wzmocnić bieg daw­
no ro7.poc7.of.ych dy.skusyj.

Genewa. (PAT). Komitet ekonomiczny Ligi 
Narodów uchwalił  sprawozdanie w  sp raw ił  
utworzenia, międzynarodowego banku d la  u- 
dziolania kredytu  długo i średnio terminowego.

Kwetta  (Beludżystan). (PAT). W  całej oko­
licy K w elly  dało się wczoraj odczuć szereg 
gwałtownych' wstrząsów podziemnych. WieD 
domów uległo zburzeniu.
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—  Aclfa, —  przerwała ten w ykład  z kp ią ­
cym uśmiechem; —  i ty  chcesz, b j  m uwie­
rzyła, że wymieniałeś nazwę stronnictwa po 
litycznego w  jakiejś egzotycznej republice, 
w takich momentach! W  chwilach trwogi, 
g d y  porwany...

—  Właśnie przez to porwanie! —  wtrąci! 
skwapliwie; —  należę do opozycji w mej 
ojczyźnie i znając dobrze metodyk naszych 
przeciwników, bj łem pewny. żc porwała 
mnie jakaś  zagraniczna bojówka sanaaaauu . 
Puść pani! —- jęknął,-w rzasnął rozpacz]’wie. 
lecz D orołny  ani myślała puśc-ić i trzymając 
pełną garśc ią  włosy złotawej brody, szar­
pała nią raz po razu, coraz mocniej...

—  Trzym a się, jak  prawdziwa, broda. — 
stwierdziła wreszcie ze zdumieniem i zapa­
liwszy światło, zaczęła się uważniej przy­
glądać w-ięźniowi. Istotnie ten grubasek  nie 
był zbytnio podobny do małego p.ana Lapin. 
Lecz nie zapomniała o tem^ że R aphael L a ­
pin był mistrzem charak teryzacji  i już raz 
ją  w błąd wyprowadził, odg-rywając rolę jej 
męża. sir Jam esa  Rabbit. —  Ocla, jak on 
świetnie gra ł tę rolę. —  westchnęła. Niedo­
wierzała -więc w dalszym ciągu i na jau ten­
tyczniejszy w świecie pan  Serafin Bobak zo­
sta ł  poddany  dokładnym  oględzinom, zanim 
-wreszcie D orothy R abb it  uw-ierzyła, iż chy­
try  Lapin wsadził jej tu Bogu ducha w inne­
go człowieka.

P an  Serafin usiadł w« fotelu, gdyż coraz 
trudniej było us tać  spokojnie na niespokoj­
nym sta tku  i opowiedział po krotce mistorję 
swego porwania:

—  Byłem w ..Palm Beach Casino<! na b a ­
lu i siedziałem wT towarzystwie Francuza, 
który-... może sie mylę, a le  p raw d o p o d o b n ie  
nazyw ał się tak ,  ja k  to pani mówiła przed

chwilą: Lapin... Magle przyszła mi ochota 
spojrzeć na morze. —  (Tu b iedny pan Bo­
bak  trochę skłamał, w stydząc  się przyznać, 
żc zamierzał śledzić gruchającą parkę). Wył! 
szedłem na molo, wtem... zarzucono mi na 
głowę czarną, placfrtę i k iedy  odzyskałem 
przytomność, leżałem na dnie statku... J a ­
kiegoś sta tku, k tóry , jak  się okazuje, je&t 
pani jachtem... Mo trudno, zaszła fatalna po- 
mydka, lecz teraz pora ją -wyjaśnić... to zna­
czy musi mnie pani jaszcze dzisiaj wysadzić 
w- CannaU abym mógł zdążyć..-,, -

—  W Cannes? Drogi panie Bobak, milczę 
pana wyprowadzić z błędu. DoAAinnes b y ­
łoby (stąd z f> dni drogi. W ypłynęliśmy dziś 
z C-acsablanki i uciekamy przed burzą w s tro ­
nę Yzorów. Tam dopiero mogłabym pana 
wysadzić.

Serafin Bobak nic nie odrzekł. Znowu 
opadły go wątpliwości, czy ta kobieta ma 
klepki w- porządku. Pięć dni do;.Cannes? 
Azory? Oczywiście,rżftjumysl jej szwankuje. 
Więc z niezmieyng, delikatnością jąl wynisz­
czać; że jest polskim delegatem i weźmie 
udział w podróży profesora Bitsanowa do 
Rosji, żebzatrm ma doniosłą misję, zaszczy­
tna, funkcję itd. itd. i musi koniecznie dzi­
siaj wylądować. To. czy- w tej chwili znaj­
du ją  sje kolo  Azorów, czv koło  P rzy ląd k a  
Dobrej Madzieji, czy koło Si dno y w A u ­
stralii. on uważa za kwestję, drugorzędną. 
G runt wylądować i to zaraz, natychm iast!—  
Ju tro  panią odwiedzę. —  zapewniał.

Uśmiechnęła sic, wyszła do sąsiedniej k a ­
ju ty  i w-róeiła z gazetą.

—  Oto dziennik, jak i kupiłam dziś rano 
w  Casablance, —  rzekła, rozwijając gazetę.

—  Proszę, niech pan  przeczyta ten ustęp, 
wskazała.

Serafin Bobak, wciąż słodko uśmiechnię­
ty, spuścił wzrok, przeczytał pierwsze wier­
sze nota tk i dziennikarskiej i skoczył na ró­
wne nogi.

—  Odjechali! —  zatvył... —  W czoraj l

.,Wołga“ opurśriła Cannes! Och Boże, Boże, 
Boże! —  Opadł z powrotem na fotel, nie mo­
gąc u trzym ać  równowagi, uk ry ł  twarz 
w dłoniach i jęczał głucho i rozpaczał, że 
jes t  zgub :onyy ośmieszony, że n 'e m a  poco 
wracać do Polski, że w łeb sobie palnie, bo 
nic dhce przeżyć tej hańby.

D oro tkę  ogarnę ły  w yrzuty  sum ienia .  Za­
częła - go serdecznie przepraszać, usprawie­
dliwiać się, przycżom musiała wspomnieć, 
o niewiernym mr. Lapin ,k tóry  ją porzucił. 
jGhciala go imrwąte ale los potirzwżował jej 
plany... „

—  E, że pprzucil taki skarb, to łajdak!... 
Skończony łajdak... .Ta-bym na jego miej­
scu...

Jach tem  rzuciło potężnie i Dorothy R ab ­
bit wpadła  z impetem na niefortunnego de­
legata.

Łysnęlo się. Posejdon przyjął wyzwanie 
braciszka-Zeusa i w odpowiedzi na jogo pjo,. 
run. cisnął górB  wody w- jacht. S ta tek  po­
chylił się nieprawdopodobnie, podłoga i su­
fit s tały  s’ę ścianami na chwilę, a wszystkie 
g raty , z winy Dorothy nic zabezpieczone 
przed chwiejbą. rozpojjsęly s-zakme pląsy po 
kabinie, bombardując boleśnie dwojie zani­
ki: lętyc-h tu ludzi. Dorothy. pan Serafin i je­
go fotel utworzyli razem bezkształtna masę, 
podrzucaną wc wszystkich kierunkach, lecz 
solidarną, trzym ającą  się kupy  w rozpaczli­
wym oplocie ramion, p m c z o m  fotel najczę­
ściej bywał1 na wierzchu.

—  Puść mnie pan, —  błagała kobieta g ło ­
sem stłumionym, nieswoim.

Puścił ją  i pokatulał  się samopas w k tó ­
ryś róg  dużego pokoju. Tam o d k ry ł  p rz y ­
padkowo jakiś  wazonik, pozbawiony kw ia ­
tów i uznał na tychm iast,  że za ezerńś w  tym 
guście tęsknił już w tedy, gdy mówił o ży­
wiołach. W tedy  posłyszał w przeciwległym 
kącie podobne jęki i westchnienia.

—  Ona także ma morską chorobę, — p o ­
myślał nic bez satysfakcji.

Światło zgasło nagle, snać gwałtowna.
chwiejba uszkodziła w jak iś  sposób dynamo 
albo przewody. N asta ły  egipskie ciemności, 
rozjaśniane krótkiem i chlaśnięciami b ły sk a ­
wic i w tych mom entach ukazywali się 
sprawmy niesamowitych szelestów7, łakome 
jęzory fal, liżące od zewnątrz grube szyby 
iluminatorów; dziwna rzecz, ale tak  już jes t ,  
że te  szelesty, zagłuszane nieustannie przez 
ry k  morza, świsty wichru i -wystrzały bli­
skich piorunów, najbardziej denenvuja. i naj 
dobitniej uprzy tam niają  grozę niebezpie­
czeństwa.

—  Ocli! nie w ytrzym am  dłużej, —  zaję­
czała Dorothy; —  zadzwoń p an  na  służbę, 
monsieur Bobak... Tylko prędko, na Boga!

Pan  Serafin odstawił swoj cenny w azonie  
i ruszył poomaoku na poszukiwanie tas tra  
od dzwonka. Odnalazł go po wielu, wielu 
przygodach i nacisnął maleńki g-uziczek kii* 
ka  razy.

—  Jeśli e lek tryka  zepsuta to dzwonka 
nikt nie posłjfezy —  rzekł.

Postękując  wyjaśniła  mu Dorothy, że 
dzwonki ną jej jachcie posiadają  własny 
akum ulator, czy ba.terję i nie są  zależne od 
dynamo. Pan Bobak nie słuchał.

Żarówki zamigotały1* pom rugały  i zapło­
nęły żółtawmm światłem, -

—  Chwała. Bogu! —  odetchnęła Dorothy; 
czy pan napraw dę dzwonił?

Nie zdążył już odpowiedzieć. W  tej chwili 
zapukano# do drzwi. —  Wejść! —  zawyli 
równocześnie, miotając się w szponach prze­
klętej morskiej choroby. W szedł steward 
z tacą.

—  Mylady, — rzekł —  przyniosłem sand- 
wdehę, jak  pani kazała...

L ady  Rabbi! wybuohnęla histerycznym 
śmiechem, a Serafin Bobak, napół przytom­
ny i chory, prawił coś sweinu wazonikowi 
o szalejącym żywiole...

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Przepuklinowe Pasy
p a c h w in o w e , p ęp k o w e, u dow e,

o p a s k i  B r z u s z n e
S u soen soria , p ro sto trzy m a cze

gum ow e
d la  c ierp ią cy ch  na n og i

t e r z ą c S s i a  Ł a z a r s k i e
i artyk u ły  g u m o w e

L  K n s p M i  K r a k ó w

ul. M ikołajska 7. Tei. 10535

summa anc dla P. T. Kaię- 
*y, bielizna, rękaw iczki, 

skarpetki, kaDclusze 

poleca

K raków , F lo r ia ń sk a  id

Stroiostwa
poszukuje bezdzietne m ał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
m uje A dm istracja .G łosu  
Narodo* pod „stró tostw o“

ćT3r o s o o d y n i kucharka 
“  w iejska, la t 36 zna 

się na wszystkich dzia­
łach gospodarskich po­
szukuje posady od za-az 
lub od 1 wrześnie b. r. 
Zgłoszenia do A dm iniłtr. 
„ G ł o s u  N a r o d u 11 pod 

.G ospodyn i'.

SłiłoD y, otom any, m ate 
race, m eble klubow e, 

najtan iej sprzedaje, wy 
konuje, przerabia - We­
sołowski ul. św. Jana 13

K a c n u n k l  budow lane 
rząd. upr. Pow ielarnia 

pism  „M ultiplex“ ul. Ka­
nonicza Ł. 16.

mieszkanie
r przynaleinościam i, w no 
wym  zacisznym kom for­
towym domu, na  wyso 
kim parterze, w ynajm ę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
em erytów  lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza. ul. Orkana L. 26.

4£*ospa(lyni kucharka  iw 
K B te ligen taa , s z u k a  
miejsca, w y m a g a n i a  
skrom ne, dobre referencje 
Zgłoszenia A dm inistracja 
„Głosu N arodu ' pod H. S

W najzdrowszej okolmy 
miasta 3 m inuty od tram ­

waju,m ani
Z pokoje z pełnym 

knmfortem, oraz lokale 
sklepowe

dc* wynajęcia
w domu pod LAJKONIKIEM

M l i  Juliusza L i a U l

Jlus^whwny 
cennik '  .

tefdaiyispast1 
tewenia 

przepukliny 
fu twyiwyj/fa

P f f c l ś g a e k
Sśmboc

SCALIMY
artystyczne — dywany, pa
siaki łow ickie poleca n a j­
taniej W ytw órnia „K obie­
rzec1* K raków, ul. Podw a­

le 3. Telefon 13-169.

m ó d l
sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gw arancją z w łasnej 
a najw iększej w państw ie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
16 50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 58 zł.

Eugeniusz P i 11 fi s  k i 
w Z b a r a ż u .

3 C D C B  3 D t :

c  Walna przy czynieniu zakopć* podręczników szkolnych!
Główne Składy ,

K s i ę g a r n i  K r a k o n s i k l e j ,  M r n k ó w ,  n i .  S w .  - K r z y ż a  13 .
2.40

3.—

1.60

3 . -
1.40

3.-

ARCHUTOWSK1 R. X.: Krótki zarys historji 
K ościoła k a to l ic k ie g o ....................................... zł.

ARENDT M. Z. Dr.: Kurs elem entarny języka  
angielskiego ...................................................zl

BALCZYNSKA B .p N o w a  stenografja polska,
część I-sza:  zł
cześć Il-ga  ........................................................ zł. 2.—

BARANOWSKI Z. X.: Służba Boża. Podręcznik  
na k lasę IY-ta g im n a z tu m ............................ zł.

BERNADZIKIEW ICZ T.: Elem entarz . . zł.
BIELAW SKI Z. Dr X.: D zieje biblijne Starego 

i N owego Przym ierza dla wszystkich od­
działów1 szkól powszechnych . . . .  zł.

— K atechezy biblijne na I. k lasę szkół pow­
szechnych, w ydanie III w druku

— Katechezy b ib lijne na II i III kl. szkoły  
powszechnej z przygotowaniem  i przem ów ie­
niami do T-szej Spow iedzi i Komnnji św  zl. 12.—

—  Mszalik dla dziatwy w II— V kl. szkoły pow­
szechnej, oprawne w karton . . . . zl 
Oprawne w1 p łó t n o .............................................zł.

—  Nauka religji dla niższych oddziałów7 szkół 
powszechnych ............................................. zl.

— Przew odnik m etodyczny do k a t e c h i i a i i  
rzym sko-katolickiego A rchidiecezji Lwow­
skiej. część I l - g a ...................................................zł.

— Rok kościelny w7 życiu chrześcijanina . zł.
BOCZAR J. X.: Metodyka nauczania religji ka-

toUekiej dla użytku Sem inariów  Naucz. zł.
CHOCISZEWSKI J.: Mała historia polska . zł.
GADOWSKI W. X.: K atechezy biblijne dla I . 

i IJ-giej kłasy szkół powszechnych . . z 1.
— Ilustrow any katechizm  mały . . . .  zł.

L —
1.50

1.60

6 . -
- . 9 0

1.80
2 .—

4 . -
1.80

3.60— Element, katechizm  w iększy . . . .„ zł.
— Krótka historja K ościoła katolickiego dla 

V II klasy szkoły pow szechnej . . .  zł.
— Nauka K ościoła. W ybór orzeczeń dogm a­

tycznych K ościoła katolickiego i Jego praw  
kanonicznych. — Środek pom ocniczy przy  
nauczaniu religji w szkołach . . . . zl.

— Szkice katechez do m ałego katechizm u d!ą 
III  i IV  kh szkoły pow szechnej, cz. I  i II zł.

—  W yciąg z ilustrow anego katechizm u . . zł.
— H i s t o r j a  Św. dla katolickich szkół 

ludowych . , W  zl. 2.—
KALINOWSKI W. X. Dr.: Etyka . . . .  zł. 5.40
— Nauka Boża, cześć Isza . . . . .  zł. 1.20
— Nauka Boża, część TI....................................... zł. 1.80

1 2 0

1.80

7 -
— 80

zł.
zł.
zl.
zł.
zł.

— Nauka Rcźa, część III.
— Nauka Boża, część IV .............................
— W ykład w iary katolickiej, część II. .
— W ykład wiary katolickiej, cześć IIT. 

KATECHIZM jaknajkrótszy diecezjalny  
KATECHIZM religji katolickiej Archidiecezji

K rakow skiej . . . .  . . . .  zł.
MAŁY KATECHIZM Archidiecezji Krak. . zł. 
MAŁY KATECHIZM A rchidiec. Lw ow skiej zł. 
KATECHIZM w iększy Archidiec. Lw ow skiej zł. 
Historja biblijna w krótkości opowiedziana zl. 
KRANTZ A.. Rachunki dla szkół pow/szecbnych 

P o d ręczn ik  m etodyczny d la  .nauczycieli,
część 1-sza zł. 
część 2-ga zł. 
cześć S-cia zł. 
cześć 4-ta zł.

3.40
4.50
3.50
3.40  
1.30

1.—
- .5 0
—.50
1,20
1.20

2.40 
2 —
2.40  
2.50

KRANTZ A .1 Zbiór z a d a ń  rachunkowych dla
szkół powsz. Książka dla uczniów, cz. I. zł — .80

cześć 2-ga zl. 1.— 
część 3-cta zł. L80  
część 4-ta zl. i . 40 
część 5 -ta zł. 1-70 

LIKOWSK1 E. X. A rcybiskup Krotki K ate­
chizm r zy m sk o -k a to lick i..................................zł. 1.50

—  Katechizm rzym sko-katolicki w iększy . zł. 4.—  
LUBELSKI J. Dr X . Historja Kościoła kato-

i lick iego Podręcznik dla: szkół średnich zł. 5.— 
LUBELSKI J. D t\X : Etyka katolicka. Podręcz­

nik dla szkół ś r e d n ic h ..................................zł- “5.—
MAKLOWICZ J. X.:Mały katechizm  . . . zl — .50
— Nauka w iary i obyczajów, w ydanie V I I I I  zł. 1.80 

NOWOWIEJSKI F : Nowy śp iew nik  polski na
chór m ieszany (60 p i e ś n i ) ............................zł- 3.—

— Zjednoczona P olska  Na trzy głosy żeńsk ie
łub chłopięce ...................................................zł. 1.80

OBRAZY BIBLIJNE dc nauki religji w szkole
Serja I-sza (24 o b r a z y ) ................................. *ł. 40.—
Ser ja Il-ga  (12 o b r a z ó w )..................................zł. 20 —

SIENIATYCKI M- Dr X: Dogm atyka katolicka zi. 6.—
— Etyka katolicka ....................................... zł. 5.56

SZYYEJNIC E. X. Prof.: E ty k a ............................zł 5.—
SZCZEPKOWSKA St,: Nauka m uzyki . . zł. 5.—
— T ablice m uzyczne (18 tab lic) . . . .  zł. 

SZYMECZKO J. Dr X: Etyka katolicka . . zł. 3.80

Na składzie wszelkie oodręczniki szkolne, rsapy ścien­
ne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. 
Wielki wybór książek dia dzieci i młodzieży.

W ysyłka na zam ówienia zamiejscowe odwrotna Koszta porta paczek zniżone do potowy. Kosztów opakowania nie dolicza się
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